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WIEC ZOR I .ST OW~'Y 
HORTHY, ROK XIII. śRODA, 22-GO MAJA 1935 ROKU„ I CENA to GROSZY Nr. 142 EMANUEL ni regent Węgjer, nadesłał na , król Włoch, nadesłałdna rę-

ręce p. Prezydenta depeszę ce P. Prezydenta epeszę 
ł(ondolencyjną spowodu kondolencyjną spowodu 

śmierci Marszałka śmierci Marszałka. 

Rozkaz g~n.· Rydza~śmigłego do legionistów 
60 tysięcy· depesz kondolency1nych nad.eszło do Warszawy. 

Cały świat boleje . nad trumną Marszałka 
Warszawa, 22 maja. małoduszności lub tchórzliwe~o kompro bardziej odległych wiosek górskich, za- sil przewodniczący akaaemji' reaaktor 

Do Warszawy nadchodzą w dalszym misu z uszczerbkiem żołnierskiego ho- mieszkalych przez górali polskich ze „Nowego świata" p. Błażewicz. Na-
ciągu wielkie ilości depesz. kondolencyj- noru. Spiżu .i Orawy. W Tygelinie w Besa- stępnie przemawiali konsul generalny R. 

(-) Rydz - śmigły rabji odprawione zostały w tamtejszych P. p. Matusiński oraz generał Haskell. 
nych z krajów i z zagranicy. Między r Generał Dywizji, b. dowód1;a synagogach modły żałobne na intencję Kondolencje w zastępstwie gubernatora 
inneJlłi nadeszła na ręce gen. Rydza-1 1 p. p. te·g. pol. zmarłego Marszałka Piłsudskiego. stanu złożył płk. Banbridge, gen. Has-
Smigłego depesza kondolencyjna od gen. I Nowy Jork, 22 maja. (PAT). kell i p!k. Banbrigde. 
Józefa ttalf~~ra. Ogółem do Warszawy! Jak CZCZą zagranicą W „Manhattam Opera House" odby- Zebrani uchw·alili rezolucję, kfórą 

d t k t 60 OOO d k d 1 tJ M łk la się uroczysta akademja żałobna ku wystano na ręce Pana Prezydenta R. P. 
na esz o o o o . e.oesz on o en-1 pam:ę" arsza a uczczeniu pamięci Marszałka Józefa Pil- Akademję zakończono odegraniem mar-
cyjnych. ( ) p B d " p • * Czerniowce, 22 maja. PAT . sudskiego, która zgromadziła przeszło sza „My ierwsza ryga a . rzy por-

* Do Czerniowiec napływają w dal- 4000 osób. W· akademji wzięli udział trecie Marszałka ubranym zielenią i spo 
Warszawa, 22 maja. szym ciągu wiadomości o manifestac- przedstawiciele całej Polonji bez różni- witym krepą, pełnili straż honorową · 

.B) Generalny inspektor sił zbroi- jach żatobnycp w różnych · ośrodkach cy zapatrywania. Akademję rozpoczęto . weterani polscy i amerykańscy. 
nych gen. Edward Rydz-śmigły wydał polskich na terytorium rumuński em. - I hymm1mi narodowemi polskim i ame- • . _ 
do Koła Żołnierzy Pierwszego Pułku I dl kó. d A l o b e Marszałka Piechoty LeJ!jonów następujący rozkaz: Manifestacje takie miały miejsce w Czu- rykańskim, mo itwą za spo . J uszy ng ICY o p grze I 

czawil!, Wyźnicy, Chocimie i szeregu 1 Marszałka oraz marszem. ~atobnym P'ł d k" 
- Obywatele! . innych miejscowo ~ci, nie wyJączając naj Chopina. Wstępne przemów1eme wyg to- . I SU S lego 

, Przezna~zenie _N~rod.u ~ol~k1ego Londyn, 22 ma]a. 

przegrało bitwę ze sm1erc1ą o zycxe Ko- M' .1. d ł N 8 7 111 Prasa angielska rozpisuje się ba. rdzo 
mendanta. I JO n pa n a r dużo o pogrzebie Marszałka. Jak donosi 
. ~est to. w ~aszem . ~otvchczasowem • . . • jedno z pism, konduktowi pogrzebowe-
zyc1u ż~łniersk1em na.1w1ęks~a przegra- 111 iednej ~ flolefltur flraflOD7Sll~~fa mu przyglądało się pół miliona osób.-
na, ho 1.a~ dłua~ On. ~ył -me było dla . · . . • • • Ogółem wzięło udział w kondukcie po-
nas tak1~1 klęski, ktorab-'ł otrafiła I . WARSZAWA 22 ma1a. !'st o~:<eJ. Milton padł na numer ~.111. grzebowym 2000 oftcerów 200.000 p<>-
dłuższy czas zatrzymać n sz marsz ku W dniu dzisiejszym odbyło się ciąg- Los ten został Sprzedany W iedneJ z ko- lak'ó przybyłych ze wsz~stkich stron 
z'."ycięs.tw~, którab". ~nicestwiła naszą . nienie . .głównef wygranej Loterji Pań- lektur w ł<rakowle. . kraju i 10.000 z zagranicy. Pozatem po-
w~arę, z~ .. 1est. przecie~ Komendant, a\ . . stępowało w kondukcie pogrzebowym 
więc ·tnUs1 hyc dobrze• ' · p • n-... , 3000 księży, 24 specjalnych misji mili-

Odszedł od nas! 0 lllOft'le •• ero tarnych oraz niesiono 350 wieńców, na-
Pamiętacie te oczy, które przenika- • • • • f • d bill ó destagych przez wszystkie państwa. 

ły nasze wierne dusze żołnierskie, gdyś- Anghcy nie ma1ą zbytmego zau an1a · O erowc W 

my defilowali przed nim między jedną,· Londyn, 22 maja. (PAT). nienaruszania postanowień terytorjal- Popełnił samobójstwo 
bitwą a drugą. . . „ Mowa Hitlera nie wywołała w pra- nych traktatu wersalskiego. Prasa za-

Te oczy zamknęły ~tę na w~ek~. sie angielskiej reakcji wrogiej, ale nie znacza również, .że w stosunku do So- na wiadomość O zgonie 
. ~te~y serca nam b1_łv ku ~1e~u ra-1 została też przyjęta wyraźnie życzliwie wietów mowa kan~lerza byt~. bezkom- ~ars.iałka 

d~snie ! .czule zaprzysięgłe zołmerskąl „Daily Telegrapt" i „Morning Post" promisowa, co „Da~ly H~rald nazywa Lwów, 22 maja. 
w1ernoscią. nazywają przemówienie to mało kon- fatszywem posunięciem Hitlera, atak zaś W willi przy ul. Zielonej SO we Lwo-

Dziś s~;ca nas~~ obo~ .serca całego kretnem, unikającem precyzji w tych na Litwę był niesłychanie ostry. wie rozegrała się we wtorek popołudniu 
Narad.u h11ą V.: }'01u o sciat~ę tru°!nY-, właśnie punktach, w których chodzi o „News Chronicie" domaga się zwo-1 wstrząsająca tragedja samobójcza. Wła
Ale me~a .tak1e1 trum!1y, kt?raby miafa wykazanie pokojowości nietylko sto- łania nowej konferencji wszech~wia~o-' ściciel tej reculności, emerytowany maior 
moc uwięzić Jego. Kr~lewskiego. Ducha., wami, ale i praktycznemi propozycjami. wej dla uzgodnienia nowego pokoJU mię- 1 W. P. i zastępca ikiomendanta Strzelca 

. Ten. _duch ~osta1e między nami. Je~o, Cala prasa z zadowoleniem podkre-j dzy mocarstwami. jokr. lwowskiego, Jan Sroczyński, męż-
w1elkosc prze1mowała nas t~lokrotn~e 1 śla oświadczenie Hitlera co do zamiaru czyzna w sile wieku liczący lat 46, wy-· 
dreszczem w naszym dawnym pułku, ze c. • strzałem z rewolweru w usta pozbawił 
nikt z ~i~r~y~h.żoł?ie~zv Kome.ndanta Od ąbał matce głowę się życia. . 
do sameJ JUZ sm1erc1 niezdolny )est do . r . . Swiadkiem okrQpnej traged-ji byla 

· · · 1 · Tł "ł ł żona desperata oraz synowie jego, ucz-
•••• • 

5 

•• N1esłycha na zbrodnia w Kie eck1em. - µm USl o~a niowie gimnaz~um. Do konającego wez-

K I. szp'iagostwa I zlinczowac bestjoat~kiego mordercę ~~~00k~!~i~~i1: feaJ~~~os;ói~~6::.go po-u fSY il I Kielce. 22 maja. J ODCINAJĄC JEJ GLOWĘ I RĘKĘ. Wedfug pogłosek przyczyną samobój 

Przemysł0\VID0 i We wsi Łuników, pow. oińczewskie- Opętańca rozbroił tłum wieśniaków, stwa było przygnębienie spowodowane 
. . ; go, Stanisław KQcjan zam~~dowa_I swą I który usiłow~l dokona~ ?ad nim samo- nag_łym ~gonem ś. p. Marsz. rn~udskie-

. odsiania najnowsza powieś~ I matkę, Marjannę, podrzyna1ac ie1 pOd· I sąd.u. Obromla. go 09hc1a. go~ Zawiadomiona policja wdrozyła do-
czas snu brzytwą 2ardło. . Przyczyna potworneiO morderstwa chodzenia. 

C. T • P. I Bestj~lski mord:rca schwvcll° na· 1 b~ła odmowa .ma!ki kupienia' Kocja.no- ••••••••••••••• 
pod tytulem: I stępnie siekierę i usiłował porąbać zwło Wł nowego ubrama. Całe miasteczko spłonało 

ki matki Z'brodniarza osadzono w. wiezieniu. ~ 

"Zbrodnia I · Bandyci torturowali sw.ą ofiarę ~~::s~~ri~.=!;!~~~i~~: 
d kt · rego pastwą padły 84 domy mieszkalne, 

O Dra I Niezwykle zuchwały napad W Gdańsku dwie synago11i
1 

8 sklepów oraz szereg 
Gdańsk, 22 maja. torturom. Wbijając mu drzazgi za paz- innych zabudowań. 

Władze gdańskie zostały zaalarmo- nogcle, gnietli obcęgami stopy i t. d. ~--••••••••••--... 
·o· r..az·1usa" wane tajemniczym napadem, dokona- Znęcali się nad rosjaninem przez dłuż-

nym w Nowym Porcie na terenie Gdań- szy czas, a widząc, że nie osiągną swe· Dziś Nr. 10? 

„[o lY~lień ~owl~U" 
zawiera ponadto: sensacyjną nowele 
konkursową, rady .pani lvy, podwój
ny dział humoru, . ro~rywki umysłowe. 

Do nabycia wszędzie. 

CENA EGZEMPLARZA 30 GR. 

•~liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim 

ska. Dwaj nieznani osobnicy napad~i na go celu - zbiegli. . 
mieszkanie rosjanina Jerzego Jefimowa. Po pewnym czasie, g<lry w~ad.ze śted
Gdy na miejsce napadru przybyła policja, cze badały najbliższe Okolice n31Pa~u, 
zastała w mieszkaniu Jefimowa oraz je- zna'iazły w pobliżu leżącego narzeczone-

; go gospodynię ttertę Miiller przywiąza- go Miillerówny, marynarza polskiego, 
• 11ych do stołów. Zubryka, który miał ranę postrzałową 
I Byli oni w straszny sposób poranie- piersi. Zubryk twierdzi, ±e w chwili, 
ni. Oboje zwolniono i przesłuchano. Oka- gdy szedł do swej narzeczonej, został 
zał o się, że bandyci usitowali .wymusić napadRięty~ przez dwPch ludzi, ·przyczem 
na J efimowie zdradzenie miejsca, w któ- jeden z nich wystl'.zeHł· doń z 'pistoletu. 

: rem ukrył on swe pieniądze. Ponieważ I Ze względu na toczące się śled~two, wta 

o godz. 3-ej po południu uka
że się speQjalne 

loteryjn! wy~anie „[x~reJJu" 
zawierające pełną tabelę 13.go 
dnia IV-ej klasy Loterji 
Państwowej · I Jefimow nie chciał uczynić zadość ich dze policyjne bliższych szcze~ółów nie 

1

1 

I żądaniu, bandyci poddali go strasznym! ujawniają. lll•••••••••••mmRi 

' 
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. WOLNA TRYBUN'A ft d • • 1 • h " · • 
::~:=t~;s-:~:~~:~~ ellueD[)B mt Hilefi 88 uUdllftJm omanie 
ległość. Kursy akuszeryłne, bardzo trHztą do- K k ń kl d Ił ł. ł t.a I ·i· · .& • I k 
bre, istnleią w Krakowie przy UHlwersyteołei rezus amery ą s spę z os • ł'ł ~ a ' łl swego z.yc1a na u SUSO• 
Jaglellotisklm. Wystarczy zatem napl8a~ do liłil· wylb jachcie; który nieustannie przemłefzłlł Wszystkie wody św łata 
wersytetu, aleby zule1n1t6 blltszych danych I 

otr~~~~~zc~eg:::~;,!.n~~m~~ł~ KRAKO~ •o razu obie«:hal k•lł1 zie1nskq 
Nie wolno ·tak mówlC, ani tak myŚłe~. Mł<icnlet (z)~ W NoWYm Jorku został przed I we to jednak byio dla człowieka, który !'selfretarze kolejno czytali mu dzieła filo· 
dzisleJsza ma przed sobit ciężkie zadanie - to paru dnłamł pochowany Rudolf Scribb, I jest właścicielem rozleglych przedsię- ! zofów greckich, na których Amerykanin 
prawda. Cleżkłem bowiem zadaniem Jest prze• właściciel wielkiej fortuny, którego naj- biorstw i 28-miu pataców. ksztatclt swój światopogląd. 
trwać obecny kryzys I ciężkie czasy. AJe prze• wię-kszą ambicją było, aby I Amerykanin przekonał się, te czeka Ponadto samotnik ten miał jeszcze 
cłet przetrwać trzeba. Nłe zawsze będZłe tak. Jak najmniej o nim mówiono, go rola spółczesnego Robinzona, Scribb jedną paśję: wypalał mianowicie nai-
jak Jest tera'.Z, albowiem zł9 Jest ptzełłcłowe I Rudolf Scribb był wielkim samotni- nie szukał, jak bohater powieści Defoe, mniej 30 cygar dziennie, mówiąc, ze 
mila .. Być mote, że minie ono nJezadłu10, być kiem i spędził wiele lat swego życia na wyspy któraby stała się jego nową oj· pomaga mu to myśleć. 
mote, że nie tak prędko, ale w każdym razie bezkresnych wodach oceanów. Kochał czyzną. Ocean stał się ojczyzn• boga- Jacht pustelnika morskiego przemie· 
nie wolno się zrażać ant tyciem, ani do tycia. on morze ponad wszystko, to też prze- tego dziwaka. Zamieszkał on na swym rzył wszystkie wody świata. Podróż 
C2';asy tak. ctętkle, Jakle przetywa obecne mło· mierzył wszystkie morza świata wzdłuż ,

1 

pięknym Jachcie, na który p'rzeniesiono Jego trwała miesiące i lata, i zawsze by· 
de pokolenie, powinny pokolenie to zahartowa6, ł wszerz na swym luksusowym Jachcie, caly bogaty księgozbiór milionera i tu la nieskończona. Olbrzymia · kula ziem
uczynić mocnem 1 odpornem na wsielklego ro· zasługującym w zupełności ha nazwę w towarzystwie trzech swych sekreta- ska, obejmująca 40 tysięcy kilometrów., 
dzaJu. przeciwności losu. Młodzlety dzlstelszeJ płynącego pałacu. rzy spędzał piękne dni. była temu niezmordowanemu pustelni· 
nie wolno siedzieć z załotonemł rękoma 1 cze· Nigdzie nie mógłby Rudolf Scribb tak Będąc bussine~smanem od stóp :Io kowi zbyt mała. Scribb odbył podróz 
kać aż czasy się zmienią na tyle, ateby watka całkowicie być odciętym od świata, jak ~łów, spótczesny pustelnik nie potrafił dookoła świata niemniej jak 20 razy, O· 

o byt, walka o chleb codzienny, nie była tak właśnie na bezmiernych wodach mórz. iyć bez pracy. We wszystkich port;ich, panował zatem przestrzeń 800 tysięcy 
ostra; tak surowa. Nie wolno ddsłaJ młodemu Pustelnik XX wieku był filozofem na w których ntały statek Żarzucał kotwi„ kilometrów, dwuktotnie przekraczają r.:._ 
pokoleniu z'ratać się żadną pracą, albo czekać wzór starożytnych Greków. Ukończyw- cę, jeden z sekretarzy odbierał nadesz· odległość pomiędzy ziemią a księżycem. 
na mielsce za biurkiem. trzeba samemu mleć szy. 60-ty _rok. ŻY:Cia.' doszedł do przeko- ł~ dla milionera korespondencję •. W dro· Organiczna choroba zmusiła niezm0r 
.lnłcJatywę 1 tworzyć nowe warsztaty pracy, n.ama, !e zyc1~, J~k1e P.ę?zą w me.tropo- ~ze do na.stęppego po~tu załatwiane h:r· dowanego podróżnika do opuszczeni:1 
nowe możliwości Posad Jest nlewlele Nigdy bach amerykansk1ch m11Jonerzł', nie mo-1 ty odpow1edz1. W miarę postępu ted:- swego ukochanego jachtu i zamieszka
nie było posad z~ duto, a tem bardzłel. obecnie,: ż~. dać mu. nic nowego ~i. ciekawego. I niki S~ri~b kiero~al swemi rozleg~emi nia w sanatorjum. Marzenie jeg_o odby
gdzle kryzys zlikwidował znaczn1t cześ6, daw· Nie odpow1a~ał~ mu ró~niez Eui:opa, w I przeds1ęb1orstwam1 za pomocą telegrafa cia ostatniej podróży dokoła świata ni! 
niej istnielących, warsztatów pracy, 1 „ tycie k~órej ~ętno zyc1a pulsuJ~ z~aczme .wo!- bez dr~tu. . spełniło się j~ż .i spółczesny ~obinz<Jr. 
weszło nowe pokolenie weszły nowe tece „

0
• mej, mz w Nowym Sw1ec1e. MilJOner · Scnb!J kochał m~tylko morze,. lecz zamknął na w1ek1 swe oczy, tl)aJąC przed 

szukuJące Zll)ęcla. Nie' wolno młodym sled le 4 PO~tanowił tedy resztę swych dni !lrzą. był .zam1.łow.anym miłośnikiem ks1a.!ek. ~oba. wizję wzburzonych fal umitowa· 

·::::.~;:!f.!.~~~~;E~~:.:S~·~~f ~I dcztćo, wdedzle ·,·weegno unpoł~oebanlap. ND1el~ :.~'=1;cm;I ssłabwy ·~ZBrok, ;·,J Jecgo1·enegodponlaild wsdz:vs,tkokocleaanu.f· o ra 
dywtduałną 1nlcJatywę. Wszystko bowiem Jedno I I W lf U la 
w Jakim zawodzle pracuJe się w przelśclowynt • '!> 

okresie kryzysu. Jeżeu niema .m1e1sca w za· Specjalny urzędnik prob6Je wszystkie potrawy, przeznaczone 
kresie specJalnoscf, w tym zakresie do którego dJ K I p kłó f f b I ł t · f Ni 
dążyło się poprzez tata studiów. to nie wolno 8 emo 8 aszy, ry pan CZD e O łlW B 8 ę ZB rUC a.- e• 
czekać z opuszczonemr rekoma, a~ sle znaldzle zwykłe „urzędowanie·" odbywa się pod kontrolą detektywów 
mleJsce dla nas dlatego, te mamy za sobą lata ( ) . . . 
pracy 1 przygotowad. Trzeba brać co 110 da ł , ..8'~ '7-h_ociaż czasy. sa bardzo „cięż-' skon$ut~ować dy~tat~r 'rurcJI. su próby ru:zędmk, który ie. spróbował 
pracować tam gdzie motna. Katda praca lest kie.' 1stmeJe Jednak ,w;elµ ludzi. kt~rzy l K~mal ~asza ob~w1a sie. bv wrogo· ~est ~ów 1 cały -pożvw:ienie zosta· 
bowiem twórcza w laklejkotwlek odbywałaby robią mato, a zarab1aJa bardzo wiele. wie ,1ego me poZibyh się go przy porno. Je wy~ęte i pod strua dostarczone dyk
słę ona dt ledzlnfe. Przyszłość n~letv da mło· Do jednostek . ~akich naleitv oewien .spe- er tur~liuy. Jer~ynym raitunkifem ~est po ta torowi, który fe skolei so.ozv~a . 

. dych 1 młodzi muszą sobie sami wyku6 pod nlitl cjalny ur~ędm~. który jest orzvdz11e!o- s1a:dame urzę~mka, który orze? nm~ p~6 Kemal Pasza zyskał s~b1e wielu fa~ 
zręby 1 podwaliny. Nie upada6 na duchu nie n.y bezposredmo do dyktatora turec:k1e- bijJe wszystJne potrawy. Pomewaz me naityeznych w.rogów przez swoJe ·ryg~ 
biadać I narzekać: ale ' zdobywa~ I twotzyĆ . go, Kemala Paszy. wszystkie ttucizny działąja móinental- rystyczne zarządzenia, to też zmuszony 
- „MA~KIZA" z KRAKOWA. Niech Pant' nie! „~rzędowan~e" fe20 tnya zaledwte I nie, wi'ęc też . byl do tak niezwYkłych środk6w ostroż 
wiąże się z człowiekiem, któreao Pani nie ko· . 30 f!1lllUt dzłenme i za. funkc1e swe Otrzy Kemal Pasza Jada dopiero w sr:odzlnę ności. . • . . • 
cha 1 na którego Pani nie wywiera dodatnleco ! mu1e on królewskie memal wvnagrodze po dokouanłu próby. · Urzędmk ten nłeznanv obecnie w jn.. 
wpływu. Myślę w tel chwlll 0 tvm przykrym I nie, _15.000 dolarów .rocz~e. Nie nale~y I Jf'rzez cały .czas pożywienia tnajdu- nych k~aja.ch, nie jest w Turcii . żadni\ 
Jego nałogu Jakim Jest ·alkohollzm. Jdell nie; mu Jednak zazdrośc!ć am te.l!O krótkie-

1 
Ją się pod s;pecJa,lną strażą. Naiwet strat nowości~. JU!! .o~tatn! suMan tute~ki Ab· 

zdoła go Pani teraz od tego w zupełności od·! go czasu pracy, „ am wysokie~~ zarob- mcy są pilnowani ~rzez ~latnych de· dul Hamid obawiał s1e, że zostanie zwy 
zwyczaić - to im późnleJ tem bądzle 1 trudnłel l ku. Jest o!1 bowiem stale. narazo~y na I tektywó":, kt~r~y 1ch me so~szczają z czajem wsch.?<f.n~ - zglaid~onv .przez 
i gorze), albowiem czlowle. k utywalący nałogo-1 utratę łyc1a. Do czynpośc1 testo mezwy j oka.. Pozywiienta z~aJduJl!ł ,S'le w t~m s~yc?. przec1wmk6w: przv. oomoe~ tru· 
wo alkoholu musf pić a:o coraz wlęcel at wresz 1 kłego urzędnika nalezv czasie w garnkach t zbiornikach oP1e- c1zny l dlatego również m1al soecJ,alne· 
cie zaniedbule siebie, dom, rodzinę 1 'prace sta• próbowanie stale potywlenta. które ma czętowanych. O ile ·l>O godzinie od cza- go urzędnika, .który za WYS-Okiem wy
jąc się ruiną człowieka. Nie wiem do laklego •~ .:::ooocac nagtodzeiniem pr'óbował wszvstkich po 

stopnia fest ten nałó1 . zakorzeiilonym u zitalo· Do Yb d ,„ od ·n traw. Abdul Hamid oba~ar sie sz.cze· 
mego Pani, ale w katdym razie powinna Pani I m Ul u O\VilDY Ul ..,1~au g Zł y gólnie zemsty ze stronv . Arnteńczyk6w. 
zwrócić na to uwagę 1 byd bardzo ostrotna I lf Ht których· kazał wYmordowa~ w liczble . 
1:1rzy wyborze męta. Wolę napfsad do Pani o I· Fantastyczny rekord amerykańskiego architekta . około 4 mlll0rt6w. Mi!lno to Abdul Ha-
wszystklem szczerze ł przestrzedz J11 przed cza i (i) .Jak w innych dziedzinach, tak i wia się odpowiednie drzwi l okna. ŚCia· mld nie został otruty, ale wv;oędz<>tlY 
sem, tembardzlel, te przecie! Padł nie kocha Iw budownictwie technika postępuje sied ny robi<litle są ze tpeofalnei masy, u z kraiu. · - · · . 
tego człowieka l nie będzie się Pant trudno od, 111iomilowemi krokami na'J)rz6d. W~el· któr~ składa się beton, asfalt, fiilc i pra• • Sp~ród sfynnycli władeów · (')br.,,„ar 
niego odzwyczaić. Cłtyba, ie !ero 1nlłoś6 będzie 1 kie 4machy, których wykończenie trwa· sowana słoma. Masa iest itiepr~ma- s1e .bardzo otirucia 'Orzez zdra.cóW', 
tak silna, te .dot:JOntote mu do wykorzenł•nla ło prżed dziesi~cioma zaledwie laty kalna, odporna na wsżelkie zmien,· atmo władca tatarski DłłnJdś-Chan. 'd.iał on 
tirzydklego nało1u. Niech się Pani nad tem za- przynamlnief sześć lub więcej miesięcy, sferyc::mi.e i hałuv tewnętrsne. 20 urzędników, którzy próbowall przed 
stanowL · powsta1l\ obecnie w cią~u tyluż tygo- I oto pewnemu przedsi~biorcy t:Judt)o nim Jedzenia. Wszyscy oni . zidnelł wsku 
. LISTY DO ODEBRANIA w RfD. ,,u„ EX· dni. wlanemu ttdało się zestawić taki wła· tek otrucia potrawami, przeznal!zon~ml 
PRESSU". „Dobre serduszko'• w Nowym Sq· Jak donoszą piśttta . anjfielskie, nię• śnie sztandartowy i oipattzony we wszel· dla niego. W, jednym w~adku t'>óde;rze 
czu, ,,Marzący o prawdziwe) ptzyJdnl'• w l.oclzl zwykły rekord pod tym wz~lędem zan°'" kie nowoczesne tłt!ldzenia dom w ei\· nie o zatrucie potraw padło na kucha· 
„Samotny kawaler 33" w Lodzi, „Smutny war· towano niedawno w pobił.tu Filadelfji, flu zaledwie 65-iu minut. I rza oraz na Jedną Z ton Dtłmds-Chana • 
. ~zawlanin'' w Lodzi, ,,NleznaJoma 83•' w Lodtl, gdzie duży bucłynek, prz8!'ttaczony dla ~to wie, czy mebaw~ wzniesienie Tatarski Wł~dca ka~ał !eh ścłać obo)e. 
,,Mała kobietka" w Krakowie I ,Niebieskooka 4wuch rochin był zupełnie gotowy w takiego samego budynk11 ru.e zaimłe za• W czasach średmowt1ecznvch. ~y 
Marzycielka•' w Toruniu. Adresa~I zamlenkałl j cłęgu 65-iu mlnut. . ledwie kwadr an.su czasu i czy 11łe doty· szczeg6Jmie szerzyło Sf e trucide1stwo
w Lodzł zechcą zdosl6 sle do redaki:U w lodzi ' Wielkie a.mervkań111kie konsorcja bu· je.my chwili, kłedy na puatei w godzi· _urzędy takkh ,,próbowaczv„ bvły bar
w aodzinach biurowych, 1:amlel1cowł zai zech• j dow111ne oddawna jut usiłui11. w:ptowa· nach 'ra,nnych ulicy wvrośnt. w ełva I d·zo popularne. Dziś w 'Eurooie óczywf.. 
cą nadesłać swóJ adres I znaczek na ;vysylkc. l ci.mć s:i:tandaryzacię . wuvstikfoh mate· jednego. dńiia. l)iękrta dziel&ca nowoctcs· k}e, ~ikt. już trucizną n_ie walczy i nie 

„BEZRADNY OJCIBC" w KRAKOWie. w I rialów, · używanych 'PrtV budowlach. nych will. oł)aw1a się śmierci z te1 stronv. 
sprawie, o którel Pan pł1ał zechce sie Pan l Wszystkich części składowych, potrzeb 000(l)000000C*Xi>~ · · • · · · · · · · 00000000000C ~ 
zwrócić do adwokata biegłego .,, tel dziedzinie. nych do złotenia . domu iedno~ lub dwu· 
Być mote, te znafdzle on lak16 powód. Na to mieszkaniowego, . dostarcza się na pfac, 
na odległoś4, nie znaJąc puy1:zr1t, nie motna przeznaeJ:ori.v pod bud()Wę, a robotntcy„ 
odpowiedzle4. W katdvm razie sprawa narazle specjaliści 1star&flł się W . faknafkr6tuym 

Nowoczesna_ wyprawa po złote runo 
nie jest łatwa I przeciągnie 1141 dołd długo. Na• czułe CZ•sc:i łt 1eatawi6. 
razie jednak mu11ł Pan przecłet p•ml,ta4 I po· Skoro tylk'o na Ul)rtedrii-o rot.plano· 
myśleć o swoich dzieciach, a to Jest sprawa w w,aiftym placu znaiduje 81ię bla2:iny s~kie• 
danym wypadku naJpllnlelsza. Plaae Pan, łt do let, J)Oczem· bez utycia jednego . bodaj 
'władczenfa z rodzlnit ntebardzo dobr1t wr• gwotdzła, tylko przy pomocy śrub, wsta 

180 ekspedycyl naukowych poszukule pokładów złota w Kanadzie 
Nie~kłe l"f'Zedąięw.iięcie rozpo· -giell;kiej Kolumbi~. pięć do Yukon i t. d. 

padły. W tym kierunku trzeba zatetn zrezyg'no 
wać z .Poszuklwad. Rodzina wobec tego moll•· 
by Jedynie pomóc Panu do szukania odpowled· 
nie) osoby, Nie chciałabym bowiem ałeby Pan 
był zmuszony korzystać z usł111 osoby zupełnie 
obceł, o które! nie motna byłoby otrzymać tad 
nych referencyj. Niech Pan rozpyta zdałomych 
czy nikt z nich nie zna JakieJść starszej pani, 
dawnef wychowawczyni lub nauciycłelkl, któ· 
ra jest obecnie samotna i statl lei zdrowia die 
pozwala jej na kontynuowanie diwue10 zawo-

02ął obeenie tzl\d kanadyjeki. Zorga- i t. d. · 
nil:tował mianow.ide 180 ektpeclycli pe- Celem !ich j.ut wylCrycie nowych p61 
szukłwaczy złota. Os!6łetn za.Mtfatowa złotodajnych. Chodzi• nietvlko o sarno 
ny.eh zostało ty&i-.e osób. złoto, aile i o inne ktttszce, w które ta 

Nie są to poszu.kiiwaeze przygód i lu· część Ameryki Północnej iest baTdzo bo 
du. albo czy nie Żna nikt z Pana znaJomych dzie łaikmlJ(Cy ł'ychłeg.o z:boiaceinia się, gała. W szysrtkie ekspedycje zostan~ 
JakleJś starsze) f.11owatnel bezdtletneJ wdowy, lecz studenci, iteolo.aowie, uczeni i rH· zaopatrzone w naj1nowsize l)rzyrządy po 
która znaJdule się obecnie w złych warunkach czo:znaw;cy w dziedzinie i6rnietwa. miarowe i w dokładne planv knju. 
matetlalnych I 1:1odzi się za&titPlć matke Pad· Ekspedycje te będą r~esłane po ca• Ko·szt, związany z temi badaniami 
sklm dzieciom. Niech Pan odrazu postara slą łym krajtt. Dwanaście uda się do No- wynie·sie wprawdzie milion dolarów, jed 
znalefć osobę odpowiednią, albowiem czesta wei Szkocii, czteiry do nowego Brun· nak rząd kanadyjski spodziewa się, że · 
zmiana ie•t nfedobra I tle wpływa na dzieci, św~ku, trzydzieśe.i na On.tario, piet.na· wyprawa ta opład się sowicie, zwłasz· 
które prieclet winny się przywlitzać do swel Iście na Quebec, dw-.dz.ieśda do .Ma.ni· eza, te iuż dziś wydobywa się w Kana· 
wychowawc21ynl I tfwlC dla rde; ne~Wł uczy· ł toby, czterdzieści do Sukatehewan, dtie złota wartości stu milionów dola• 
eł• o~iem do Alberta, dwad·zieścia do An· rów rocznie. 
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~ ~ t i!1na ft· -iw ~ i i.1. . i ~u · ~ i!I~ w · ra· . owi! 
Bratenie • pi~ler•vDIAi defeeal.óOJ Lod~i . no · urof:1'1JStośii 

pofirse6oDJe . DJ podOJOOJelsfliDI flrod~ie 
N~ezapomniany to. będzie dla n~- lej.no wchodzący na peron ze sztandara·1 Ustawiają się delegaci nasi na po- A później. poszli ża~obn~ dele.g~c! 

go miasta moment:. piąt~e ~opołudnie ~· Na czele urny z ziemią łódzką. Kole szczególnych punktach pochodu lub' też łódzcy. na miasto„: Obe1rz.ec r.~ 'e: 
na Placu ,Wolności. Pozegnante d.elega- 1owe P. W. trzyma straż h•uorową„. Na na wyznaczonych im miejscach w sz.pa· uca:e, 1ak to Krak?w --;- grod kr?lo~ u 
t?w polskiego Manchesteru, uda1ących czele delegacji inż. ,Wojewódzki. Uwiial terach„. Ci ostatni są szczęśliwsi... wię- roozyście i żałob1:11e pozegnał. Wielkiego 
si~ na P.ogrzeb ~. p. Mar~ałka .Józefa się też tu i wvieżdża wiele mianych i po! cej zobaczą„„ Komendanta .src 1 dusz po·ls~1ch. Poż~· 
P~łsudsk1ego dla mas łódzki~, ruety_Qrol pularnych osobistości. Widzimy posła! Stoją delegaci łódzcy ziemi łódzkiej, gnał iście po kró~ewsku„ ~te mogą Sil~ 
Pierwszego Marszałka Polski, ale Wo-, Wolczyn'skieńo r Trawkowskieńo wie-i t . t k h krakow temu przepychowi Dosto1ne1 Żałoby na 
d d h t h k . h · i; • • i; • , reprezen anc1 na pos erun ac • . h l'ć ś · ń · za . uc: ~e.go yc szer o 1c mas pro· lu radnych miejskich, działaczy or gani- I skich„„ Czekają już od 6-ej rano... p0 patr~eć. 1 nac w~ i sp rawno ci or &am• 
letar1atu i ~nyszego obywatela bono- za;cyjnych. St.arą wiarę piłsudczyków: nieprzespanej nocy 0 ,!!łodzie po desz· zacYJne1 krakowian.„ .. 
rowego m. ZL j łódzkich reprezentują wypróbowani wl czu i niewy.l!odach.'.. Jako żoł~ierz ostat Kilka !!odz.in jeszcze trwa kontem• 
M~mo ulewne.go deszczu -: Plac W?l· 1 boj~ch .. o Polskę kilińczycy: e.nzeterow·: ni hołd Zmarłemu Wodzo.wi oddający., placyjna podróż ł.odzian P.O Ku.~owie„. 

nośc1 dookoła i przyległe ulice, na.bite I cy 1 bo1<>wcy P. P. S·u. Widzuny posła,: Jedni w pochodzie druclzv na Baszto· I Zbliża się WTeszc1e k·res załobnei węd· 
~osłownie ludźmi. Tysiąc~, dzi~siątki ~Y;! Ludw.iika. Wa.~~~iewicz~, ~ntoniego Pur- i wej, inni znów na Szczepańskiej, na Ryn.I rówiki. ich na królewski po'1rzeb Króla· 
su~CY:·· ~łowa p~zy głowie .. Mun.o takie): t~a („V~rtuh .1 ~rzyz. N.iepodległo~ct e.

1 
ku, na Wiślnej, na Podzamczu i t. d. 

1

.Ducha Polaków„. . . 
zb1te1 c1zby ludzi - jfrob~a CJSZa; Na\ rrueczanu ~a ~ners1), w1dz1mv Fra~~1sz~ai Zastygłe w oczekiwaniu tłumy łodzian Pociąg p.rzeipełniony znuż.onynu f1zycz 
~amym Placu u stóp pomnika Kościu~-, Jaranowsluego, J. Zuberta, Brzez1nsk1e- 1 cl · d · kl . t • · ·a nie ale jakże młodymi i silnymi ducho-
ki - delegacje wszystkich organizacyj! go, Sochę ze zw. „Praca", St, Płucienni-; tba ai~. °: raku ·i mkzwy ł '(, nass~01 zń~ ·wio _ dele~atami łodzianami opus•zcea 
łódzkich. Morze sztandał'ÓW i chorągwi„ ka, peO'Wiaków i leJ!jonistów: Wadow-: K r· lSCle. ~o et~1 ?·Za 

01 ky h aOko podwaw~lc·ki gród 
Szpalery wojska„ Kio~panja honorowa„.; sk!ego, Folta, ~ar~::e'Yskief.to, Wilczyń-! łoras.~-:ia:,asr:s~o ~:IJ,~; ·ko~dukt„. - ·JAN WOJTYŃSKI. 
Szpaler honorowy wo1ska od Placu Wol skiego, mec. Cwikhnsk1ejfo. · · p dek . ń · . · . 
ności przez Piotrkowską, Narutowicza, Raz poraz na dwo·rzec wysypuje się• d 0.rzą ik ·iw ldóok Zirmy tz .z opiso;vl 
po sam dworzec„. coraz to inna delegacja. Robotnicy, chło . z~enn ° , os ona e, wryNy s~ędnalm ~, . • • 

ega1' ra uszowy wy1711a go :zt:nę SJ:e· pi. e eJ!ac1e rrueszcza s 1e. eranucy z ł. cl '- ś d · b' . t d 'al · · Z t 1...!' d · · · D I • · ń k' C · 'i opisy w mozg, w ~erce. asi e egaci . . ~ 
d t D I • · R tk' · G · · · ·· k' tar t . o zcy, oeizpa re mo 10rą w em u Zl 1 

J · k l • S · · S . l . W . ak p k ' c sz oc y i anta, ie wie ue wzru-
1
· · __ _ 

emnas ą„. eszoz coraz u ewn1e1szy. e im z oscimms im, s zy enze - · I h 1 h . . łk . . h . Il . • ~ · , · 
uz wszyscy w omp ecu~. ą już 1 peo- erowcy: zamaws n, 01tcz , o or- · · t · kb d t · · l t ------ · · · 1 · 'ś · · · -~-- _,..! v --ł k' H'l M . k M · szenie 1es 1a y prze s aw1c1e s wem -••a, 1 !lll'l w.1acy 1 eg1oni c1 1 peoWlacy ze ._wi..u. :>11\.'11 N01L ows 1, i czer, row a a· 1 b ś cl.n' • ł g · I 

d · · · · k h ( K _,_ · · K k · t d 't d I eizipo re tern w-auszema ca e o mu· arami w mac1e1ow a.c w raJKOIWle w r1an, ure 1 . . i • . . ·t kt. . ,, · A 1 h · 22 MAJ 1935 r .d h I ń' h b "- d 2 s•-- . . ł . '7. ł g w . s a, ore 1eprezen1.UJą.„ S1Z OC a 1 • mun urac ei;JOil.O'WYC , y-w pona 14<1 a wiara zo merzy L..tnar e o o- . łk d l g · ł. d k k żd · g · Najwcześniejsze godziny ranne sprzyjaf s, p.raw 
. tysiące b. żołnie!'zy Piłsudskiego), są dza„„ z 1914-15, 16, 17, 18 i 19 roku, i: a ee acia ~ ~ a w a .e1 rupie„. nikom, gómikom, dziennH{arzom i lekarzom. Do 
strzeky są wsiiysibkie organizacje Śro-j przed maja 1926 roku · Patrzą ł-0dz1ame na cudme prezentu- godziny 10-ej z powodzeniem możemy się i;tan.ć 
dek Pl~cu WQlności tak sarno „~bity" *** "' . jące się wofsko poiskie i jego delega- o posady m~ją~e zW!s.zek z przem~1łem, litera• 
l d . . • k . ul' . dni S . .a. wł l Zbl' • .J_!_ 20 t p . . . cie Oczu oderwać od nich nie mońą I turą, cnem1ą i rolmctwem. Godziny nastę.pne U zm1 Ja 1 1ce sąs1e e. ą JUoe. a• 1ta się go=ia - a„. oc1ąg JllZ „. . is • przyniosą przykre zdarzenia i stuty materialne, 
dze z p. Wojewodą Hauke-Nowakiem i gotuje się do odjazdu. Ostatnie sygnały. Wz.rok ?bok w~ruszema pełe:i dumy z Do południa nie nalezy wyruszać w dalsze pod.
pułk. dypl. Chilarskim. Kurię biskupią Rozle~a,4ą się wzruszające dtwięki Mar- te~o w01ska;„ z Je~o postawy ! wyglądu. I róże ani z~łatwiać .. wa~nej korespondenci!· Jest 
reprezentuje stary dz.iałaoz narodnwv sza Chopina i ~atrzą ludz1ska na delegaqe zagra· 1 to takze meodipow1edn!a pora dla ws~e~1ch no-. k k' ~ ··? 1 

" • , ' • d t · · 1 t chł k' , wych poczynań. Godzma 12-ta przyniesie powo łódzki, ks. kan. 'i'l/yrzy <YWS i. CałośClą :Wśród ~robowe1 ciszy - wob2c ob- . 1: 1 cz~e, na prze s awicie s wa ops ie, dzenie w miłości, Między go<lz. 12-ota. a godziną 
porządku wojska dowodzą: ppłk. Haber· nażooych głów tych co pozostali.„ po·'. (1akże cudnie wyglądała ~rupa chłppska i 13-tą nie należy zawiera.ć znajomości z osobami 
ling i ppłk. Łukoski. cią1! rus,za„, 35 wa~~nów, w każdym 50 ! przy pomniku Kościuszki) na ~órników, ' płci odn;iiennei„ O~res póiniejszy zapowiada aię 

Grobowa cisza Deszcz coraz rzę· do 70 obywat~li z całej ziemi łódzkiej„. I ~órali, robotników z całej Polski, na po ~?brz1e 1 nadda1ek się ~o zakdładandia prz~dslę· . t N t b „. hod . . w . w· 1 . . . d R I I 1 . . k b ' . '] . 1ors w oraz o upna l sprze aży omów l gron SlS szy„. a ry unę we z.1 inż. 01e· ie e or,l!aruzacy1 1 sztan arów... 0-1 e~zu rnw 1 . as~u ow, t;omor.zan i s ąza- 1 tów. Zaraz po godz. 16·ei nastrój znowu się po· 
w6dzki„. Któtkie żałobne słowa, padają botnicy, lud„. 'kow, hucułow 1 poznanczykow. . garsza, oczekują nas różne przykrości, zawikła· 
w absołutną ciszę. Każde to słOIWo odbi· Koluszki, ~ Piotrków, Częstochowa - A gdy ustało )uż fałohne dzwonów nia i nieporoz_umienia z przeł?żonymi i rodziną. 
• • ł h b h \z. bk · K k • · d · hł t k · d • hł Od godz. 16-eJ do godz. 18-eJ należy bardzo o· 1a s1ę g .u-c •em, ~ro owem ee em '? mu· . . ą ow1ce, ra o~··· granie, g y sctc tęten oru, ~ y sc1~ . shnżnie działać w sprawach pieniężnych I nie 
ry ka.nuem.c rynkowych. Po Konusar.zu~ : ponury .werbla takt.„ s!d'V' •złozun<> JUZ wfawać się w spekulacje, Okres ten natomiast 
Rządowym, mówi jeszcze .żołnierz Ko·1· Około 3-ej nad ranem, pociąg łódzki.między króle Zwłoki Tego, który królem sprzyja sztuce.i technice. - ~o ~OO.z: 18-ej cze~a 
mendanta Oksza-Strzelecki ... Orkiestra • .d. d krak ki J . 'serc . i dusz naszych był i pozostał-de- nas pow?dzeme tow.arzys~1e ' zamtere~owan1e . , I W]ez za. na ~orzec . OWS ''. .uz . . . . . s~rawam1 społecznem1. Wieczór sprzyJa arty-
28 P· .Strz. Kan. ~ra marSIZ~ Chopina„. I przed mm zawitało tu takich pociągow l le!!ac1a łodzian przy1ęła udział w deh- Rlom i studentom. Dziecko dziś uro-dzone _ ro· 
Po·woh ~c~yna fo~ować Sl~ pochód„„, z Polski, kilkadziesiąt, może już sto.„ I ladzie przed kated~ą w~we.lską. Prz.ed zumne, .wesołe, serdecz!1e, nie po~iada poc~ągu 
Rusza naJp1erw worsko, późn1e1 władze, I o spaniu nikt nie myślał i nie myśli. ! katedrą tą po ukonczemu JUŻ rnodłow do malz~r\~twa, 1~raco~1t~ .. samodz~e.lne, pos1ndt1 
Późni~)· kolei'no or~anizac1'e, O 6- . t b b d . . ć . . - ' żałobnych i po złożeniu trumny ze Zwło 7do!nośc1. hterac.ue, bo1azhwe, wrazhwe, skłonne 

& • , . . e1 rano rze a ę z1e za1ą JUZ po ! • do en!uziazmu. 
Ą d~szcze ~oraz r:i;ęs1stszy; Nteb? ~terunki na mieście. Wysypują się ludzit? ; kami ś. p. Józ~fa Piłsudskiego~ do kryp· 00000000000000.0000000000000000<::. 

przy1mu1e udział w te1 żałobie Lodzlt z wagonów„. Następ.uje przyclz.ielanie de ~ ty - przedefilowałv ws12:ystk1e delega-
płacząc obfitell?i łz~ desze~. {legatów do grup: strzelca do strzelców,! ej~ i orJ!aniizaci~· Ta defilada ~ po- Dr CzekałOWSk•I 
~ p~hodzie tys1ące, tysiące.„ Od-I peowiaków do l!rupy P. O. W., sokołów ! sp!esznem tempie prowadzono trwała od • 

powa~zai1ą ~a dworzec 300 czoł01Wą de·i· do „Sokoła", legjonistów do grupy legjo- 112.30 do 4.30 po południu. Równe czte iu d I · d śl d t le~ac1ę, m:a1ącą reprezentować Łódź w nistów, kawalerów „Virtuti" do tej .zno- ! ry godz.iny. Z pochylonemi s.ztandara· . ·• a sz1•m ciągu po e l wem 
oddaniu .ostatn~go ho.Idu Największemu wu grupy, samorządowćów do reprezen ! mi i wiilgotnerni oczami - delei;tacja za Ł6dź, 22 maja. 
Polakowi nasze1 epoki. tacii miast i t. d. i t. d. ! delegacją, orJ!anizacja za organizacją„. (gr) Dowiadujemy się w związku z 

A po bokach ulfo olbrzymie tłumy„. i zamit: sz.::zonym p.rzez pismo nasze arty· 
też tysiące, tysiące„. ; kułem o umorzeniu sprawy kierownika 

. w ponurej ciszy, przerywanej tylko n1·esamo•·111·1e przez· yc1·a b2nkow.... Cil l rzeźni chojeńskiej, dr. Czekatowskicgo, 
okrutnie grzmiącym rykiem syren i W \ł - J: że umorzenie dotyczy tylko części po-
dźwiękiem dZ1W011ów kościelnych - po- D t kłó ł • S l t stawionych mu zarzutów, nie zostało na · 
chód zdąża ku dworcowi. Na przedzie rama ' ry zoczą się w noc Y wes rową , tomiast umorzone w całości. 
pracOWllli.cy miejscy niosą żałobny kan·1 Nie wierzymy w rzeczv i z.lawiska Numer ten zawiera całość o'owieści l_ 
sparent. nadp.rzyro~zone, a. jedn~k chet~ie inte-i M. ~a~_Yńskiego „Zbrod~ia doktor~ : ~gżurg Ol'lfek 

~.~ resuJemy się opow1a-damem o nich. i Grazmsa , humor, rozrywtk1, rady pam 1 „ . . . . 
'la dworcu tłumy Trocho niezbęd- 1 Jedno z najoryginalnieJszvch opowia-1 Ivy. : Dzis w nocy dyzuruią następuiące apteki: 

i • „. " I · · · I D b · k · d <l Potasza (Plac Kośc ielny 10), A. Charemzy (Po-ne)!o w takim natłoku i:v-etesu„. Ale ~ 1 dań tego rodzaJu przyno~1 nowela kon-
1 

• o na yc1a u . az ego SJPrze a wcy , morska l2), E. Millera (Piotrkowska 46), M. 
rządek wzorowy. Poetąg delegacyJnyj kursowa, która ukazała s1e w 102 nume-

1
-pism w całym kraJu. Cena es.rzempla- Epsztaina (Piotrkowska 225), z. Gorczyckiego 

podstawiony„. Uwijają się delegaci, ko- rze „Co Tydzień Powieść". na 30 gr. (Przejazd 59), O. Antoniewicza (Pabiani::ka 50) 

Dfwiękowy Kino· Teatr 

" 
CORSO" 

Zielona 2-4 

Dziś i dni nastepnych I 
Najwspanialsza komedia filmowa 

RAr<rET A" 
'' Sienkiewicza 40 

tel. 141·22. 

Początek . w dni powsz. o g. 4-ej, 
. w sob., niedz. i święta o 12 

g1•;g 

W roli głównej: najmilsza gwiazda filmowa FRANCISZKA OAAL, Hans Ja ray, Feliks Bressart, Hans Richter I 
Otto Walburg. - Wesoły splot zabawnych nieporozumień. - Smiech - Radość. - Werwa! 
NADPROGRAM! Wesoła groteska kolorowa p. t.: TRZY MALE SWINKI, aktualności PAT-Krajowe i zagraniczne. 
Ceny miejsc: I seans - 50 i 54, następne - 54, 85 i zf. 1.09. Pocz. o godz. 4-ej w soboty i niedziele o godz . . 11.30. -

Dziś i dni następnych! 

GITTA ALPAR 

p.1.JULIKA 
Dziś I dni następnych I 

w przepiękne! pełne! melodyj, werwy, humoru, operetki filmowe! 
mówlonel I śpiewane) 1>0 niemiecku 

-----------------------------------------------(O!tta entdeckt Ihr Herz) 
w pozostałych rolach glówn.: Gustaw Prohljch I Tlbor v. Harmay 

Na 1-szy, seans i poranki wszystkie miejsca po 54 gr. 

Następny program: Marzące . U.st.a z Elżbietą Berger . 
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1'-.~~.!:fi:!~ Nie wolno -zatrzrmrwac kaucii! 
L'·°'' Sygn,i~~~~.„w':!:.:"ti.jnat oKn· Referat karny nałożył za to wysoką grzywnę 
l;.~1i.~3Ut~~: J'!f:doS~baZ:ij!~~roA~~~=a~ Łódź, 22 maja. lcie karnym przy okręgowej in.spekcji fa.tera przy ul. Lutomierskiej 27, przyję• 
opracowaniu Leopolda Stokowskiego (płyty) (k) - Niezwykle charakterystyczna· ,pracy w Łodzi. ta została przed świętami Wiełkiejnocy, 
łf·:>0--.12.55 Chwilka dła kobiet 12.SS-iJ,05 rooprawa odbyła &ię wczoraj w refera~ ' Do s).depu masadkie-<o Edwa1"da Best eks1ped}'entka, Henryka Jagodzińska, od 

z1enmk, południowy. 13.05-1J 55 Koncert ze· _i; ~pcłu w~eńskiej . onk~estry salonowej. la.SS- której pobrano kaucję w wysokości 300 
14.00 W1adomośc1 o eksporcie polskim 14 OO- Pl I - zl<>tych. . Po trzech tygodniach, właśd· 

14.45 Muzyka z płyit. 14.45-153S Prze~& il usowsk1· 1·est um· y·s·1orWO·"ho·ry ,. ciel masarni zakomunikował Jagodziń· 
15.35-15.45. Przegląd giełdowy. · • U skiej, że' zwa1nfa ją z pracy. 
15.4~16.3(). }\o~cert. o~strv P. R. poo d'Y'l". Gdy mimo kilkakrotnych monitów, 

Jbo~efa Ozrm1ńsk1ego z udziałem Jana Przy· Wyjaśnienia lekarza-psychjałry dr. M. Ursleina eksnedi'entka nie otrzymała swoich 300 
01ewskiego - wiolonczela "' 

16.30-16,45. „0 sprawie kobiec~j" _ odczyit wy· XI/i zwią.zku ze sprawą Leona Matu· Gdyby Matusow.ski był na wolności, zło·tych, złożonych tytułem kaucji, skie· 
głosi Halina Siemieóska sowskiego, dr. Maurycy Urstein z War· wicepr.0kurator przesłałby jego sprawę rowała sprawę do referatu karnego, któ 

16.45-17.()(): Kwadrans słynnych artystów s.zawy, nadesłał nam następujące wy· do s2',dU. ry na wczo<rajszej rozprawie, ukarał 
płyty, 1'"'śru'"'n~a·. h ł · · ' 1 · -< sok"'-

17.00-17.15. „Zdobycze w~6łczesnej zoologji"- " ~ ~ Nieprawdą jest, jakoby biegli psyc ia· w ascicie a masarn1 &rzywną w wy .,.. 
odczyt wyigł. prof. Wacław Roszkowski dyr. Leon Matusowski1 po zdezertetowa· tryozni uznali Matusowskiego za umy• ści 300 złotych za zatrzymanie kaucji i 
Muzeum Zoologicznego niu z pułku; umies.zozony był w r. 1931 słowo zdrowello osobnika. Przeciwnie. niezależnie od te~o, skierował sprawę do 

17.15-17.50. Muzyka w~p6lczesna dla niedowiar w Szpitalu Ujazdo~'Skim w WanzaWie, Nawet ci dwa1· bie-<li, nie ui"mując cało- prokuratora, oskarżając Bestfatera O 
k6w - II pogadanka - Michała Kondrac· k d · · · · b „ 

5 ł ' 300 ł t h 
kiego ilustrowana płytami. s ą . po paro~1es1ę<:zne1 o serw.ac11 na kształt~ · srp;a~, stwierdzili u Mat~so·w· przyw aszczeme z o yc • 

17.50-18_00 .. o ksia,~~e Paul Barlel'a p. t. ,,Mar- Oddziale Psych1~trycz.nym, .z~olmony z.o ,;kięg._o tstru,erue c::horoby umysłowe), zaś Spraw takich do referatu karnego, 
pzał~k P1łsudsk1• - wygł. red. Stanisław stał przez spec1alną Komis1ę Lekarską wiceprokurafor V .Rejonu który 0 posta kieruje się codzie.nnie po kilkanaście.-

18 
00 

or1a81 15(odpc~śt .z cykluk „Kd~ż.k1a i. Wie<!za'') . • 
1 

ze służby wo•jskowej - kat. „E" - jako nowieniu wiceprokurato<r~ III Rejonu ab W wielu zaikładach pracy, w biurach, 
· - . . ie m w wy onaa1u u1zy M1gueli sh' f nik t · bn1k d tk • I · . · • · · · · d · b' t h · t h · t 

_ sopran. lZO re . 1 o znaczy .oso . , o nię- solulnie 'ru-c nie wiedział, ro.wn1ez spe· prze s,1ę tors wac prywa nyc 1 • P· 
18.15-18.30. Teatr Wyobraźni naidaje fr&igment ty chroniczną, postępu1ącą, nieuleczalną cjalnie sitwierdza, że Matusowski jest przyjmuje się pracO<Wll~ków, pobiera się 

Fr. Schillera p. t_ •• Dziewica Orleań~ka". chorobą umysłową. umysłowo chory. od nich wysokie nieraz kaucje, których 
18.30d-18:40· .s~zynka te~~niczna - korespon· W następnych latach Matusowski . Nieprawdą jest że Sąd Okręgowy pracownik więcej nie otrzymuje. 

enc1ę b1ezącą omówi 1 porad technicznych · ł b ć t k t • • t ł · '• · b P b' · k „ d i:k ' -" 
udzieli kier. techniczny Rozgłośni Łódzkie' mus1a • Y cz er~. ro rue m ern~w~ny Y' umorzy postępowan1e w sprawie o u ez o teranie auc1i o pracown , a )e'111~ 
p. Wacław Gawroński. 1 zamkruętych zaldadach dla psychicznie własnowoln.ien~e Ma.tusowskiego. dozwolone tylko wówczas, gdy suma zo 

18.4-0-18.45: „życie artystyczne i kulturalne'". chorych, ponieważ pobyt jego na wolno- Nieprawdą jest, że Matusowski przy stanie złożona w depozycie i '1dy właści 
18.45-19.07: Muz)"ka (płyty). ści, połączony był % wielką krzywdą dla pomocy jakichś dwuch dozorców zawie ciel przedsiębiorstwia zaznaczy to w 
19.07-19.15: Zapowiedź programu aa (ldeń aa· rodziny i społeczeństwa. ziony został przeze mnie do zakładu, umowie. O ile podczas pra.cy pracownik 

stepnv. 'v' tk' ' b t • N' d · k k -1-'ł · k' · k d t ' 1 
19,15_:19.25: Muzyka (płyty). ~w s_zys 1 i<: pro y ~zyn;ama go na 1epr~w ą 1~st, . że to olwie~ zo· wyrząC11Z1 1a :1es siz o v 1!1a: er1a ne, pra 
19.25- i 9.3o. Wi ad omosci sportowe lokalne. wolnosci, konozyły Sitę fiaskiem. Po paro stał w te} s·prawie zba.dany w Lodzi. cądawca moze domagać s1ę odslZ!kodowa 
!9·3Q-t9.35: Wiadom. sportowe ogólnopolskie. dniowym pobvcie po za zakładem, za· Nie znam ·d-ra Giżyckiego i nigdy go nia i r.ościć pretensje do kaucji, ale tył· 
19 .35-ł 19.50. Francuska muzy.ka symfoniczna - czął staczać się na dno występku, przy~ ni ·.J.-· ł w· t k. ·. kł d ko na drodze sądowej. Skargę do sądu 

P yty. ł . b. k . . e . WtULLa em, tern a ze, iz za a 1 • ł ż ć . • • . . 14 _i_. h od 
19.50-20.00: Pogadanka aktualna. w aszczaiąc. s? ie wszys~ o, co mu się Zielińskie~o, kórym 'kieruje dr. G. mz· musi ~ 0

• Y na1poz~01 po .unia~ . 
20.00-20.15: Fragment operowy. udało wymesć ukradluem z domu, w poz.nał u Matusowskiego również istnie- zwolruen1a pracownlika. Również pobie· 
20.15-:-20 .. 45. „~łody„ poetyo~i Lwów Marszałka- którym przebywał, fałszując podpisy na nie shiizofreni'i. Zresztą 1· es{ rzeczą , nie- ranie kau.cii wzamian za weksle lub bez 

w1 P1łsudsk1emu aud literacka (ze Lwowa) wek"'lach · · eh d k t h d · . I zaznaoze111'a t -< · · t · d 
20 4

5 20 5- . D · 'k : " i lnnv 0 umen ac · o·pomyślen1a ażeby kierownik zakładu 1 ei;o w umOIWile, ies me 0
-

. - . ;i . z1enm wieczorny. J , , • ' ln • d t t ł 
20.55-~! .oO. ,,Ja.k pracujemy i żyjemy w Pol· ako ~~rf11~1sta, .przy~łaszoz~ł sobie I w którym „więzi · w cią.J!u 8 lłiesięcy pus~cza e i praco aw.com z ego ytu .u 

sce · . . . narkotyki, 1ak i gdzie mogł. Nabierał hq umysłowo zdrowego człowieka", chciał ~roz~. :wvso~ie kary. Zatrzymywame 
Z1.00S-21:3ł0 . Koncert ch?pmowsk1 w wytkoaamu tela:rzy, fałszując ich pokwiitowa·n· ia. -.. ~swój czyn kryminalny pokryć tern że kauc1i 1est ruedoz,wolone. 

tams awa Nawrockiego z 6 t ł • • k Lodz. bił dl ~- • d ł • h ' 
21.3()-21.40. Wywiaid na temat „Zagadnienie wy a~ wno u ~J, Ja • w i, .ro . ug1, a . on się za ynotyzować świadectwem 

chowania fizyczne go wśród robotnic pracu· i· ktory~h rodzina rue pokryła Jeszcze p~ł-j ma1ącem. na celu przyjęcie kogoś do BENEFIS ORKIESTRY WEINROTA W „TA· 

jący~h w fab;ykach': - wygłoszą Zofja Kaj· k?wicie. Za drobną tylko część pop_eł-, ~akładu. ., - BARINIE" •. 
runa1tysowa i Ludwik Szumlewski. monych występków, Urząd śledczy mu· 1 Oświadczam 1'ako nsychiatra posia- Znany muł zyk, .p, TSam >"'.e!probt,ch~tjry ~bad~· 

21 4-0-22 oo p · t p nk k' K • ł . . . M . w· . ' ... I swym zespo em w " abannie o <>UZlĆ ę zie 
· · · 10 k e . oG!.ai: oncert _sknyip· i· s1a za1ąc stę atusow.skim. 1ceproku· . da1ący ·dostateczne kwalifikacje i mający jutro, to jest w czwartek bene.fis iprzed wyjazdem 

~0~.worki~s~a~i;mf. ~nyd B.aceK~~ó:Zn'.'. rato; I~I- rejon~, iednak -w: swem posta.· pełne prawo wyraźa:ć atttorytatywnie ·po do Kl'.}'..ni.!'.Y! "" ~ • • . . 
tora. P yr P Y nOJWtemu z dnia 31 stycznia 1935 rbku, l glądy na dani. Spra:wę· że Matusowskil W zw1ązkfi z benef1se.m .onk1estry Wemrot,, 

kł ~ · h eh M' · · J • · • • - · ·. ~ : • " • która podpzas swego 7-m1es1ęcznego pobytu w 
22.00-22.15 : K.onc~rt reklamowy. orze : ze w wystę.pnyc czyna ~ atu• 11est katatoni~1etą- · ~~irentk1emJ; a Jll· Ldd:B"cl.~ś'zyła ii~ wl~tkillm po~niem wśród 
22.15-22.35 f,1eśm w wykonanm. chóru męskie· sowskie!!o, brak cech przestępstwa, al· .ko nieulec.zalnie- 'utnyslówó chory' z bar· licznej · publiczności, odwiedzającej c'.>c\ziennie 

go L„Bard pod dyr. Fr. Rylmga - transm. bowiem nie może ón bvć karany, gdyt : dżo wybitrtemi 'tendel\cJ· ami nrzestępcze ,.Tabarin", dyrekcja: t~o lokalu pr . .,,y~otowała 
ze wowa. dł • „ I k d tkn' ,... , I . d . k . t k . 

22 
35-2J oO M ik 

1 
·'- . „we ug opiniJ e arzy, o ięty on jeśt mi, winien być umieszczony nie w wię· wiew r:r~pod z.18:n~ 1 

a :ala cy1. kl T b • 
. . . uzy; asa oaowa w wy11<onamu ma· shizofren)'ą" - ·1-i· .• I t ·-<dz' · , k' h I d , , t nm z1s1e1szym, J c zwy e, w ,, a an. 

łej Ol'~iestry P. R. poo dyr. Zdzisława G6· • . • • • 1eniu: ecz . am, 1:- le ~a. ic u zi lD er . ni.J''. odbędzie .s~ę ~ajf ? g<>dz, 5-,15 i dancing, -
rzyńsk1ego. I Dalsze konsekwenc1e me obchodziły • nowac nalezy, mianowicie - w zakła- Zarowno na fa1f1e Jak 1 na dancingu. publiczność 

23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla wiceproktllrafo,ra, ponieważ ustalił, ze dzie, . obejrzy doskonały prognm ai:itystyczny, w kló· 
komunikacji lotaiczei. I Maitus()lwski z,najduje się w zamkniętym , Dt. Maurycy Urstein. rym wystll1'ują: trio węiti~rskie Kyr8:, Robr end 

: kł d · dl . h. · h h · - -~ j Har.ry, duet .taneczny N1ewęgłowS1k1ch, siostry 
· za a z1e a psyc iczme c oryc : . „ Wierusz. 1 usia Talmari i in . 

. - W!ęc un;i~si. iuz sam.a c~vtać baj· 1 zni~nięciem. _Musi się strasznie bać o 

I 
k1?„. Ilez własc1w1e masz latr .mme. Kto wie, czy nie WYObraża sobie, 

- Osfem! . . . I że wpadłam do jakiejś lisiej jamy, lub, ie 
. - . ,A ja myślałem. że sześć - od.po- mni7 porwali wałęsający się po borze cy. 

I Wiedz1al Janusz, opuszczając ją na zie~ ganie.„ 
1 mię. . - Lusiu! - Lusiu, hallo! - brzmiał 

11 Mała nadąsa.fa sie: , po lesie rozpaczliwy głos kobiecy. 
I - Czyż jestem aż tak mała i dzie- - Wprawdzie miło mi tu było poroz-

18 cinna? . . mawiać z tobą, ale musimy foż iść do 
I Janusz nie mógł się nie roześmiać: 'madame, bo nie chciałabym, ażeby się 0 

Leśniczy Raszek, obchodząc i;w6f rewir, - Popatrz, zimorodlki! - z tajemni- - Przepraszam cię naJ·m.ocnieJ·, ale I mnie martwita. ! - oświadczyła Lusia. 
natknął się aa złodziei leśnych i w czasie ' 
walki z nimi ginie od zbrodniczego strzału. czą miną szepnął Janusz. nie znam się na tern!' Widzisz. sam ni- Skierowali się oboje w te stronę lasu, 
Dziedzic Białodąbków - Gliwski _ posta- - Czy tu mają swoje gniazdko? !gdy nie miałem siostrzycki. . . skąd irozlegało się wołanie guwernantki. 
nowił zaopiekować się synkiem zabitego, ma- . - Tak! Nie widzisz go? Przypatrz . - Musisz chyba bardzo żałować. że . Ra. s_zek •. dowiedz. iawszy się, czyjem 
łym Januszkiem. d t Ś J · d k L 

Kiedy po latach Janusz zdał maturę się obrze, to tam na gałązce. na którei : 1es e samotny. a natomiast mam bra.,. z1ec iem Jest usia, czµł się początko-
Gliwski postanawia ułatwić mu studiowanie . siedzi ptak! I ta. Ale jest on ode' mnie starszy i nigdy wo ~nieśmielony trochę. Mała jednak 
Qledycya1. Mata spiela sie na oalce 1 nie chce się ze mną bawić. Poza tern ca- i:nów1ła tak bardzo serdecznie i cieplo, 

- Nie widzę _powiedziała_ a tak 1 ły prawie rok sied.zi. w. mieście. a do nas, z~ zapomniał _wkrótce. o dzielące) ich róż-
- Pewnie dziecko, jakiezoś z letni· bardzo chciałabym zobaczyć gniazdo zi d? doworu, przyJezdza tylko na waka- mcv klasoweJ. r szh tak ~eso~o p~·zez 

ków, których teraz tu pełno! - pomy- morodków' CJe. las, ona, córka bog-atego dz1edz1ca 1 011 

ślat abiturient. Wzrok jego zaitrzymał : . . Młody Raszek Drzystanął. Zrozu- sierota po leśniezym. 
się na skaleczonej nóżce małei. = Jeśh ch~esz, moge c;-1e. oodmeść. miaJ nagl.e wszystko. . Wreszcie zdaleka ujrzeli zadyszaną 

- Ach te paskudne głogi i jeżY111y!- . A czy me będę za cie~ka? - za· - Wiec mieszkasz we dworze? '-\ damę, która na widok Lusi poczpla biec 
tłomaczyła się dziewczvnka. - Myśla· trwozyła się na~le mała kobietka. · powiedział szybko. - Jak sie właściwie I ku niej z rozwartemi ramionami. " 
tam, że porozrywają mnie na drobne Rodzaj męskiej dumy i ambicji zbu· nazywasz? Czyś nie jest przypadkiem - To moja madame, francuska! _ 
kawałeczki... Jak to jest źle bvć matą! dzity się w · Januszu. córeczką Pana dziecfzica Oliwskiego? prędko powiedziała Lusia. - Proszę 1Jar 
Człowiek musi się bać wszvstkiego: na- - Ach, jestem silnv! Podnoszę nie Mała roześmiała sie. dzo, nie powiedz jej tvlko o tern. że zbłą-
wet kolców jeżyny. takie ciężary. . - Czyś nie wiedział o tern? Prze- dziłam i płakałam„. Dobrze? 

- Więc dlaczego sama chodzisz po Mała była rzeczywieście lekka. jak cteż tu w pk.olicy z.rgtją mni~ w~zy~cy - Naturalnie - uśmiechnął się JJ-
lesie? - przerwał jej Janusz. piórko. Sukienka jej była czemś mile dosko_nale.. Tak, Jestem Lusta GhwsKa. nusz. 

Mała zaczerwieniła sie lekk()- pachnącem. A ty .Jak się nazYWasf? ~ ~c,h nareszc!e odnalazłam cię . „ 
- Ach, zabłądziłam poprostu! A to - To jakieś naprawde lepsze dziec· - Ja~usz ~~szek. Odzie. zes t? c~odz1ła? Tak ok1ropnie ba-

wszystko dlatego, że chciałam oicu nar· ko - pomyślał poraz wtórv Janusz, W. teJ chwili z .bardzo daleka rozle· łam się o c1eb1e - wołała tvmcza~em z 
wać trochę malin. podczas kiedy ona szeptała uradowana: glo si\ec~o 1 wołam~:. . • . fatal~Ym. akcent~m polsk!m madame, 

- Jesteś bardzo ~rzeczna dziew- - Ach, widzę, widze teraz najdo- - . usm.„ .. q:ctzie J~stes?.„ Lusm ! . podibiega1ą_c do .dz.1ewczvnk1. 
czynką! - z aprobatą przyznał Janusz. kładniej. Te malutkei zimorodki w czer· Córka dzi~dztca z Btałodąbków spoJ- -._Chciałam się tylko prze.iść trochę 

- Podobno - odparta ona ze skro- won'ych kapturkach są naprawdę prze· rzata trochę figlarnie na swego towarzy- po lesi~. Zabłądziłam przytem. lecz spot 
· k b J k k · · t · J sza. kał mme po drodze ten oto chłopiec i od-

mną mm ą. . . . . za a_wne.. a . omiczme ? wiera ą ?ne - Widzisz, moJa madame lubi uciąć prowadził mnie kawałek 
Tak rozmaw1aiąc dosz.Jlj nad brzeg: swoie dz1obik1. A stary z1morndek Jest rnbie popołudniową drzemk" Ledwi·e Madam · r · 

t 
1 • t d · · · • t • .,.. e spoJrza a na tnw;i o-zvo::z· 

s rumy Ka._ . . pewn.1e za\~S Y z?ny, ze me orz~mos weszłysmy do lasu. ona położyła się w I swo.iej pupilki. osiemna~tn lc•nie ·„ , '. ',q. 

Z P;>bhsk1ego krzaka zerwało ~Ię na- 1m nic do Jedz~ma!. C~ytałam ha.Jkę o :;ieniu drzewa :ia mchu - i minutę po-I rostka i zauważvła ka rcą.co; ' e, o \\.Y-

gle cos b~rdzo ~olorowego, za wirowa- czar~ptaku: MY_slę, ze .iest on taki sam tern chrapała. Skorzystałam z tego i· · 
to w poyU.etrzu i anadfo SJ:>owrotem na kolo:owy Jak zimorodek. tvlko znacznie .wybr~lam się na maliny. Teraz madame I 
~ałaź. od mego większy, , . . . 'ZbU,dżiłą. sle i Jest zaniepokojona moJem , 

. ' ... ' ·~. ..... . ~. . - . . 

I Wiecej niż miłość ~i:!~:~:::: I - Napisał specjalnie dia .Expressu" Andrzej Ż:aflskl - · 
~·/ • " . . .:. • ~ ...... „' . ~' . -. . 

' . 

(Dalszy ciąlt jutro), 
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STRESZCZENIE POCZATKU POll'll!SCL Upojony pierwUym porywem milośl znowu.dwa kielicłiv wina i rzekł: t przez caly czas nie spuszcza z nief OKa. 

dzi~!n~;i[~~:~~:~~~apo:~ic:~~z~~:C:;: ci, siadł wreszcie obok niej przy suto za 1 __: Napij się, dziecinko„. To ci do-! Starała się jaknajpilniej spełniać swe obo 
lokalu „Albatros".. gdzie wystepuJe tafemnlczs stawi.onym stole. Tutaj Hilda nie czeka- i brze zrobi„. . : wiązki, aby nde miał do niej żadnych pre / 
para tancerzy w maskach _ „Grzegorz ł Ju· ła na ~by. Nie liczyła s.ię równiet zj · Chciało się jej pić. Ciężkie wino zno l tensyj. Nie mogla się doczekać obiado
llta". On Jest synem kamerdynera, ona - hra- etykietą. Pożerała wszystko łapczywie' wu obezwładniło ją. Głowa jej odpadła l wej przerwy. Gdy tylko wyszła z sali, -
bianką, Julitą Krasnowską. Hanka kor.ha sle bez wyboru. na ramię. ! wzięła Hildę pod rękę i ukryty się YI. _, 
potaJernnle w· pięknym tancerzu. lecz on nie _ Krantz przyJllądał się jei z uśmie· Krantz czekał tylko na tę chwiilę.: ciemnym kącie cichego korytarza; 
zwraca na nią uwaii. chem. Wreszcie, ~ odpęd.żiła głód ij Uniósł ją lekko w ramionach do sypiał-' - Nie chciałam cię rano o nic więcej 

Pewnego wieczoru Julita w~ród tańca pada opu-la głowę 0 poręcz krzesła, nalał ni i zamknął za sobą drzwi na klucz.„ , pytać„ - zaczęła Hanka. - Ale teraz 
naile na lśniącą posadzkę. Jakiś rneżczyzna · · · d · ć d Dl 
we fraku podbici! do nieruchomo leiącei tan· Rozdział t06 mu~1s~ mi J?OWie zie praw . ę„. aczego 
cerki, przyłożył ucho do obnażoneJ pleni 1 0• . . . zdz1w1ła cię tak bardzo Wladomość, że -
znajmil, że tancerka nie tyJe. Na Jel ramie- ~ft-11• •a· ..,_,n.4pl• ~n· 1·a my się.„ kochamy„. 
nlu widnial krwawy znak w kształcie trójkąta. „ •IV a ..7ii•w~a ._, -:-:- Tak, ale.„ Dowiedziałam się wczo 
Przybyły lekarz sądowy stwierdzi!, że tancerka :..v1 · ł · _ .J.-'- · d · hf · d · · • f · ś t · żyła Jeszcze w chwili, idy badał Ją Jegomogć . lw• pó. guuwwy potem przy r'(-Wia,;; mLeć zma1 , ors~.„ . . raJ czego o wo1m narzeczonym.„ 
we fraku. Szukano go po całym lokalu leczj' mieSZika.ru.a Krantza zatuvmał się szefj - To wez u inne~o.„ Ja n1e mami - C~ego. się dowiedziałaś?„„ 
taJernniczy „lekarz" znikł bez śladu. ' propagandy koncernu :hemicznego Kranbz wstał. Bers!mann obrzucił go - Nie wiem, czy wolno m1 CI to ~ 

Grzegorz Lubow, wezwany do martwe! j ,.Aga", .Wilhelm Ber~mann. - I podejrzliwem spojrzeniem. W tej chwili 1 wtórzyć„ . . , . . 
ujrzawszy Ją bez maski, stwierdził ku swem~ l Nacisnął dzwonek D.rzwi oitworzyłj rozległo się pukanie do drzwi. Wszed: 

1 
- Czy Jesteś moJą przy3ac1ółka,?.„ 

wielkiemu.przerażeniu, że to ńie Jest Julita Kra·! mu lokai. , . . 1 lokaj i wręczył Krantzowi jakiś list. I Sądzę, że tak„. Więc nie powinnaś mieć 
snowska, Jego partnerk~. lecz nieznana kobieta l _ Pana niema„ _ oświad,...,.,ł trzy· r Krantz. rzucił okiem na papier i zwrócił przede mną tajemnic, zwlaszcza takich, 
Dalsze badania lekarskie wykazały że niezna-: . . . 1 · h -:-.~ ' k · · d B któ d ty · · osob Mó ś · ,.,,. 
ioma tancerka została w podstępny sposób za- .ma1ąc się ściś e otrzymanyc msttu cyJ. się o er~mana: re o _czą moJeJ Y···. W, miatv 
mordowana. I - Mnie nie bujaj„. - od.parł Berg~ · - Może będziesz łaskaw przejść na Pom~gę ~1_.„. Czy chcesz. m1 dom:ść, że 

Nadko · LI 1 kl d śl d ! mann, nie wyjmuiąc rąk z kieśzeni _I chwilę do drugiego pokoju„. Muszę tu Czybirsk1 JUZ zdradza mme przed slubem 
w tel spr~!;f:.z stai! cw~b:;0;:rozz~~zal~er~~: Pewnie je&t „zajęty"„. Nie bój się„. Mo-1 coś za_łatwić. . - Tak„. - brzmiała cicha odpo-
gadki. Grzegorz zeznał, że Julita ~(rasnowska. 1) :ten mu prześzkodzić„. Powiedz tylko, Bergmann podniósł się ociężale i Wiedź. . . 
jest .spa~kobierczynią y.rielkieJ fortuny, pozo- że ja jestem„. . · · 1 przeszedł do drugiego pokoju. Stanął Dobrze, iż w korytarzu było ciemno. 
st~ w1one1 przez. Jel oica, . hrabiego Krasno:w-1 Lokai' stał niezdecydowany . ·ale wi· ! p~ oknie. · Hilda nie spostrzegła zmiany wyrazu __ 
sk1ego, który zg1:1ąl w Rosi! wraz z żoną. Pie- . . '. · ~ N l d ,_ d · · t · · 'ółk" H k 
nlądze. złożone w banku iulita ma otrzymać dząc, te gość wchodzi S?ok0t11\le do sa- ! ag e po S.K:oczył do rzw1 i nachy- i warzl.. swe.J przy3ac1 1. an a przym 
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- lonu, nie zdejmując kapelusza, zrozu-1 lił się ku dziurce od klucza. Ujrzał' knęta ocz~ I słabym głosem zapytała~ 
dzlestu . lat, a wl~c ~a dwa lata. Hrabia Kra- mia, że stało się coś niezwykłeJ!o. Znał, Krantza, stojącel!o przy otwartej kasie - Z kim?„. 
9l!lowsk1 przed śm.1 erc1ą wręczył testam:nt ojcu zreszt.ą, Ber~ma.nna dobrze. Nieraz tu ol!niotrwałej i liczącel!o pięćsetzłotowe - Tego nie wiem„. ., · 

~~zj:frfatleamf~~1:;:;mft;!fm;!~~wzen1!z~~~~\przychodził i ~rał,-yv k.~rty ~o późnej no- banknoty.. . . - A. skąd 11?-asz te wiadomosci?.:. 
na swói wiek przeto sprawę tę ufllł w swe cy. Zdecydował się w1ę<: zapukać do sy· W kas1e lezało kilka paczek z han· - Nie pytaJ o to.„ - odparła Hilda, 
ręce miody O~zeiorz. piał.ni pana. .. knołaµii i rolki z bilonem. nie chcąc zdradzić przyjaciółce tajem-

Nad ranem policJa odnalazła prawdziwą lu· Z poza zamkniętych dtzwi rozległ - - Sknera„. - syknął poprzez zaci.§- nicy ubiegł~go wieczoru. - Niech ci wy 
litę Krasnowską, która w stanie n&wpólprzy. się niecierpliwy. , zły .Jtłos: ł nię,te :z~by. - Skąpi mi forsy, a kasa je- starczy moJe zapewnienie, że mówię 
tomnym letala ~a miastem. Julita potwierdziła, - Kto tam ?I go pęcznieje od banknotów„. Już ja mu ' prawdę... . 
~e Jest sp~dkob1erczynlą wielkie! fortuny, lecz _ To ja ... Zys!munt... , się za to odpłacę„. j - Dobrze.„ Dziękuję ci. .. To mi wy-
Jednocześme oskarży la Grzegorza o to, ~e on C h ,_ - I' 1 Kr t ł 1 1_ - • • kilk b stare a 
in właśnie wywiózł za mia-sto, <:hcąc .zagarn!\~ - ~ ze~o c (;ęSZ, -ł\,-an.a JO „. r -,. ·.,ag.z ~wr.ęc~y OĄ<t.Jpwi a an· : z .„ . . . . . . 
jej 1'.'alątek, ~r~~orz jest zdumiony teml ze- - Ktos i;>tzysze?ł d?-pan.„. . 1 Kno.tow i kazał 1e ~ddać ~adawcy otrzy- j . Hanka me Jad!a. JUZ tego d!1ia obiadu: 
znaniami l twlotuz1, ,.. że t-0 1"a.m~two • . Na~t~n_„„ , -~ fr.zecie l)OW100zWlłęm. : c1, głowo ' w.anej1Q pqed, . .cliwilą \istu, . poczem ; Nie poszła rówmez na kolacJę do oweJ 
~ego dnia Julita cofnęła zeznania, kompromltu: l<apuściana, że niema mnie- dla nikogo I il otwor. zył drzwf - sąsiedniel!o pokoju i j1 restauracji, gdzie zawsze czekał na nią '" 
iące Grzegorza, tłumacząc się przywidzeniami -Właśn~ tak powiedziałem ale, rzekł: _ . Goryl. Nie było jej również w domu 
I nerwową chombll. f 1 ł b 1' 1· ~M . 'ść 1 ł . . . I lb . 6. G 1 k • d . : . en na.n na e~a , że Y- s!<> wnuścić ....,... · .ozesz we1 , a e w aśc1wie nie a ow1em napr zno ory pu at o JeJ 

W drodze powrotne! do domu Grzegorz nat· Knntz otworzył drzwi. Bvł bez ma- masz poco„. drzwi„. 
knąl się na taJemnlcugo „lekarn", którego k' r w· . d . . . d ? Bł d 'ł 1· h. t d. d. 
chce oddać w ręce policji, lecz dowladuie i.ft; rynar 1. • • . - 1ęc me asz m1 p1emę zy. „. -- . . ą z1 a po u 1ca~ w, e~ z _zysty, 
od nadkomisarza Lisic.kiego, iż rzekomym zbrod· - Kto to 1est? ... Jak su~ nazywa ?.„ zapytał ostro Bergmann. . Jesienny, smutny w1eczor 1 myslała o 
niarzem jest prokurator Piotr Czybirskl. -Ten, oo zaws·ze p.rzychodżi na kar . - Nie... I swej nieszczęsnej doli, która nie pozwa-

w domu Grzegorz zostale 'nst. w którym fy.„ - Nie będę cię więcej prosi! ... Tecz-J lała jej dlugo trwać w radości... Oto zda 
anonimowy autor. nazywając siebie „Robertem", ...-. Alia ... - Kra.nbz pnesuh-Ął rękę kę otrzymasz w przyrzeczonym <.;zasic.„

1 
wal-o jej się, że cierpienia i troski ma już 

umawia się z nim na ś16st!l wieczór w 'iarze po czole - Zaipomn.iałem 0 nim.„ . I nie pożegnawszy się, wyszedł z po-1 za sobą, że zostanie żoną uczciwego, 
„2aby". Zamknął za sobą drzwi i dódał' koju, a Krantz wrócił do sypialni... ' dzielnego człowieka, zajmującego niezłe 

Tam Grzegorz dowiaduje· się, że zamordo- _ Wprowadź J!o do j!abinetu.„ · - - - - _ _ _ _ stanowisko i że będzie mogła porzucić 
wana na dancingu kobieta nazywa się .Marta p h l B N · t · r któ 1 b d 
Wild, a tajemniczy „lekarz", znany w świecie o c wi i er~mann ws.zedł do ~abi· azaJu rz w ma ej cukierenc~ na pracę, ra ta { ar zo ją wyczerpywa-
przestępców pod przydomkiem „Goryl", by! jeJ netu. Krantrz siedział za biurkiem. przedmieściu o godzinie ósmej zrana zno la, lecz słowa Hildy, wyszeptane na ciem 
kochankiem. Robert me chce wymienić swego - Serwiis„. - rzekł obojętnie gość, wu przy stoliku obok okna spotkały się nym korytarzu, zburzyły wszystko. 
nazwiska, lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pomvc wyciąl!ając rękę. , . . . trzy przyjaciółki: - Hilda, Jan ha i - .Jestem znowu sama, bez nikogo, 
w sprawie wykrycia zbrodniarzy. -: Serwus„. - odburknął ~spodarż, Hanka. . sama Jedna na tym wielkim, okrutnym 

Jedyny przyjaciel Hanki Andrzej f'ronczak wyciąjfając dwa palce. _ Jak tam? - Spiesz Śię.„ - nagliła Janka, świecie„. - powtarzała sobie poprzez 
umiera, pozostawiając Grzegorzowi Pamiętnik, - Za g.odzd,nę wszystko b"".Jzłe gołi<>- zwracając się do Hanki, która matemi i.Y łzy. 
z kt?rego wynika, że Hanka jest prawdziwą ~ k • UI 
hrab;anką, Tamarą Krasnowską. we„. . . ami pi1a herbatę. - Wprawdzie masz ice Wiednia o tej porze roiły s i ę od 

Uradowany chce iel to powiedzieć, lee.z oka - Musi być ~otowe ... Tec·zka z doku opiekuna w osobie szefa działu spr.teua- eleganckich dam, spieszących do te-
zuie. się, że Hanka znikła w tajemniczy spo- mentami ma .h.yć jesz.cze dziś odstawio· ży, ale Krantz jakoś krzywem okiem pn.- atrów w ~owarzystwie :iiemniej wytw~r 
sób i trudno ią otlszkuać. na na swe m1e15ce.„ trzy na ciebie ostatnio... Jeżeli -się spó- nych panow. Co chwila rozlegał się 

lymczasem Hanka oracuie iako robotnica - ~szystko będzie załatwione, nie źniisz, możesz drugi raz stanąć do ra- dź.więk klaksofonu '?'Y.dłużonej li~uzyny 
w koncernie chemicznym „Aga'' w Wiedniu do- ma.rtw Mę„. portu... Migały kolorowe sw1atła neonow nad 
kąd ~aciągnllł Ją Goryl, podszywający się pod - Pocoś przyseedł? - zapytał na· -ł- Już mnie to wszystko mato obcho kabaretami i dancingami. Krzyżowały się 
nazwisko _prokuratora Piotra Czybirs~iego. gie Krantz - Chyba nie poto, żeby mi dzi„. - odparła Hanka, nie przejmując: okrzyki w tłumie, przelewającym się sze 
~K:~la~~m.ye:~kąt~e[';;~~luhlć :f!~~ę.o'J~~l~a~~ oznajmić, że za ~odizinę wszystko będzie się słowami koleżanki. - Mam wrażenie, rok~ falą po ulicy. Słychać by~o ś~iechy 
się ~yskać w koncernie chemicznym •. Aca'' sta- gotowe?:„ że wkrótce będę mogla to wszystko kob1~t. Hanka szła obok t~go zyc1a smut 
now1sko szefa działu sprzedaży, a dyrektor - Nie.„ - odparł BerJtmann, spusz- rzucić„ na I zamyślona, zamkmęta w sobie. 
Wolo.min darzy go nawet wielklem zaufaniem. czają<: ~łowę - Mam do ciebie prośbę„ I uśmiech szczęścia rozjaśnił jej świe- Wszystko dokota było jej obce: - ludzie 

Hanka byłaby więc zadowo,lona ze swero - No, gadaj prędiko„ Nie mam cza· żą, piękną twarzyczkę„. ich język, ich śmiech„. 
nowego ż.ycia, lecz niepokoi Ja bezpośredni Jef su.„ Obydwie przyjaciółki spojrzały na Wróciła do domu późno w nocy, zmę 
zwierzchnik Teobald .Kraniz, lotóry obce aił, . - Rozumiem... Lokai mi mówił, że nią ze zdziwieniem. czona i głodna. W ciemnym pokoju, nie 
zdobyć feJ serce. ołebie „niema".„. Ale ja ci duto czasu - Co ty mówisz?.„ - zapytała wre zapalając światła, zjadła suchą bulkę. 

Nadomlar złego w koncernie • .Ara" POOZY· nie zabiorę. Potrzebuję trochę forsy.„ szcie Hilda. - Czy przestajesz u nas pra Położyła się i próbowała zasnąć . Łzy 
it do działu przemysłu wojennego zakradł się - Nie mam„. - odpalił krótko cować? dusiły gardło ... Wracata natrętna nlys'l 
~~~ I . . Kran.bz. - Sądzę , że tak„. Mój narzeczony o samobójstwie. Bo po co żyć?.„ Żeby 
spo!~i~n:k1k~ąć nwtirzy~łoJć :odołbnÓch 

1
n!!i - Słuchaj, Teo„. Nie dużo„. Ze dwie nie chce, abym pracowała„ znowu uchwycić gasnący promień szczę 

do przech~win~~ tecz~~ z ~!i:ei!~adok~~:ta- fv'sillcziki.„ ~dna sprawa„. I. - Więc Czybirski j~st oficjalnie two ścia?„. 
mi. Już pierwszego wieczoru, gdy Goryl - Domyślam się.„ Znowu w karty I im narzeczonym? - zamteresowata siQ Ale wśród nocy ujrzała we śnic cichą 
sam i~dei;i pr~cow'.lł w swym gabinecie, wszedł prezitrałeś„ Nie mam o to do ciebie Hilda, przyglądając się jej uważnie. dobrą staruszkę o pomarszczonej twa rzy 
nag~e 1aloś tai„emmczy Jegomość w czarnej mas pretensji.., Katdy ma swoje słabostki... - · Oczywiście ... Przecie wiedziałaś która pogłaskała jej główkę i rzekła: 
ce 1 pod grozbą rewolweru zażlldał wydania Al · · · -> 'ć t · t Dl t · tak d · ·? · · · · 
teczki z tajnemi dokumentami. Między talem- e Ja me mam zamiairu viac1 za )Y'OJe o em... acze~o .o cię z1w1 ..• . - Nie up~da~ n'l duchu.„ Bądź silna. 
niczym osobnikiem a Gorylem wywlllzała się przegrane„. . . . . - Bo„. - I Hilda urwała nagle. Nie poddawaJ się„. Pamiętaj, że to są 
walka, przyczem Goryl zyskał przewage i ste- - . Przecie będzie m1 się należała od - Bo co?.„ próby losu„. Jeżeli nie załamiesz się pod 
roryzował napastnika, poczem zdarł mu maskę ciebie forsa za pomoc przy kradziety - Nie„. Nic ... Już jest późno ... Chodź naporem tych nieszczęść spotka ci'ę 
z twarzy d L t • A.t'" · b d ó ' · · · ' · . . . ·Ol.Kumen ow '! „ "'i „. • • cie, .o napraw ę sp zmmy się.„ prawdziwe szczęście.„ Więc nie narze- --

Ku swemu w1el.luemu przerażeniu skonstat<?· - Dostamesz w odJ>()'Wied.nim cza- Hilda miała bardzo poważną minę I kaJ· L"'S szyk · dl · b ' · lk · 
wał, że to był Krantz, członek „Krwawego Trój· • T . Ii k . ł . ó . . .. / .„ .., UJe a cie 1e wie ą me-
kaita", który znał jego przeszłość. me... eraz D;Ie mam... „ . .an a zauw~~y a .to ! r ~mez spowaz- 1 spodziankę ... 

K I I 
. . d tk' h' d . t - Słucha1, Teo, pogada1my 1ak przy· mała. Domyshla się, ze Hilda cos przed i Zrana nie pamiętała już 0 tym dziw 

rantz za eca się o wszys 1c z1ewczą , • ·. l • nią ukrywa: Al b • · t · · • , · . -
pracujących w fabryce. Najbardziej upodoba! iacte e... . . . . .. . : e .w 0 ~cnosci. rze.c1e1 _osol nym srne, ale czuta się pokrzepioną na 
sobie · iednak wysoh brunetkę ~ Hildę. ~tórą - Teraz me mam czasu„. Przyidz JU by . ........,. Ja.nk1 - me ~ltc1ała o me w1ęceJ py duchu„ 

zapfASil 4.a :~QiQ Ja& ~„ - 'Uo·:_ Jutro będzie za.późno„. Muaii_ę . (ać~odczas pracy zauważyła, że Krantz (Dalszy ciąg jutro) 
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Trener Spojda przy pracy s e . r . ł . p isk Ili I Kpt. zw. p .Z.H.L. :- p. SalhS 
PZ TŃening~, prowa~zone przez .tren~ra z rm Ie ze z ca eJ o zyskał poparcie lbloku Wit:kszości 

p : Spo1dę dla piłkarz;y łódz~ch, Cle• walczyć będą o ml8trzostwo Łodzi Warszawa, 22 maja. 
szą s~ę nadal znaczną frekwenc1ą. Za-, . . . W przyszłą niedzielę odbędzie się w Warsza-
wodnicy szcze~ólnie A-klasowi, są bar· . . Lódt, 22 maia. Z Poznania szermierze . AZS-u Jarzębski, wie Walne Zebranie Polskiego Związku H.oke!a 
dzo zadowoleni z row d h . Rozpoczynaiące. się w nad.chodząc~ sobo!ę Kapllckl, żukowski I Słubicki. . Lodowego, w związl.cu z czem odbywaią się 
~poi'd t . tł~ • P b' a ~onyc b'przez I mistrzostwa szermiercze Łodzr, zapowiadają się Warszawa reprezentowana będzie przez za- ważne konferencje pczedzebraniowe, mające za-
"', ę renm5.ow 1 o 1ecu1ą so 1e poi niez;~ykle Interesująco. . . • wodnikó~ Legii .Kryszewsk.lego, Głowlczowera ważyć na składzie osobowym przyszłych władz. 
nich bardzo Wlele. Pierwsze po k1lkuletn1eJ przerwie mistrzo· I Karpa t wreszcie z Katowic przyJeżd!a Szuba Ostatnio odbyła się tajna konferencja przed-

Najliczniejszy udział w veningach! stwa sz:ermiercz:e miasta rozgrywane w kon- z tamtejszego KPW. stawicleli kilku okręgów, na którei postanowio-
biorĄ piłkarze Union-Touringu którzy karencji ogólnokrajowej zgromadzą ~a planszy . Licznie ~eprezentowana będzi~ Łódź, z ,któ-• 110 wysunąć na prezesa P~łlL pl~. Czurylę. 
też odnieśli jut z tr . g, t h b dz ' dwunastu zawodników z obcvch miast, przy- re1 uczest111czyć będą: Bartosik, Domanskl, Okręgi te stoją zdecydowame przeciwko osobie 

. k ś , enin ow VC ar O czem naJlic:znleJ reprezentowane będą Lwów i Włockl, Górka I Zylbert z Pocztowego P. w,, obecnego wiceprezesa p. Chrzanowskiego, maią-
powazne orzv c1. Poznań, a dalej Warszawa I ~ląsk. Różalski, Kartaslńskl, Wojtczak I żuk z Policyj· cego poparcie w Warszawiance i Legji. Powsta-

zd k Ilf Ze Lwowa przyjeżdżają czterej zawodnicy nego KS. I Ostanklewlcz, Banaś, Romanczuk, ly blok popiera natomiast kpt. zw. Tadeusza ys :.r. wa lkowany Kiełbasa tamtejszej Pogoni: Bachman, Stein, Bromilskl I Spiechowicz, Kamola, Mytkowlcz oraz Cieciora Sachsa z Łodzi i zdaje się, że blok ten do które-
' Garguła. z Wołskowego KS. go należy Łódź, Kraków, Lwów, Poznań i AZS 

Si.ClfłOW8ł W Wyścigu . (W-wa) uzyska na Walnem Zebraniu większość. 

wr~o.'wlecie kolarskim Warszawy znów za-, Drużyn1 IBkkoatlełY"Zna "·odz1· okr~~~z~il~:~kr:::.. ~~g;ydg;i;~c~:,~ sst;~~;~~~ 
W ubi ł t d I U li powiada! się przeciwko kpt. zw. Sachsowi. 

eg ym ygo n u w wyścii'U szosowym Bł ł . d E " Przypuszczać jednak należy, że Wilno zmle-Prądu startował mistrz Polski - Kiełbasa któ- na mecz Z 8 ymstokiem O negro ę „ xpressu \ni· stanowisko i przyl~czy się do bloku. ry nosi na sobie piętno sfyskwalifikacji. 'Otóż l . . „ 
K1el~.asa startowa! w wyścigu na podstawie am-j . . . . Lódz, 22 m'.lJ.a. by Łódź była jaknaj!epiej reprezentowana wy- Sł b · 
nestu Jaką uc~waliło ostatnie walne zebranie . Jak JU~ w dmu wczo~aiszym donos11iśmy, znaczył na spotkanie powvższe najsilniejszy u owa n Ie 
PZTK z okazJi 15-lecia Związku. Tymczasem I B1alostock1 Okręgowy Zw1ą~ek Lekkoatletyczny skład jakim dysponuje, przyczem jest on bodaj li IJ kA łódZkl.Ch okaz~Je się, a.mnestja nie została jeszcze ofi· w~raz1I zgo~ę .na pro~ozyc1e ŁOZ~A. w. spra· lepszv niż ten, który w roku ubieglym tak dziel 0 mp CZY uW 
cJalnre ogłoszona i wobec tego nie posiada mo- wre przesu111ęc1a termmu spotkama między- nie stawił czoła Bialystokowi. Wskutek zgonu Marszałka Piłsuds-
cy prawnej. miastowego Łódź - Białystok na dzień 2-go W kolejności konkurencyjnej skład ten przed . . . . . . . 

Zarząd PZTK wyciągnie na najblitszem po- czerwca. Interesujące to spotkanie odbędzie się stawia się następująco: 100 metrów Kucharski kiego wazme1sze. przeJawy zyc1a spor
siedzeniu w stosunku do Kiełbasy do Portu- w Białymstoku jako spotkanie rewanżowe. Edw. (IKP) i Bystry (IKP), 400 mtr. Wró- towego Polski zostały przesunięte na 
Bema, do którego to klubu obecnie nalety od- przyczem w pierwszym meczu rozegranym w 'blewski I (ŁKS) i Kuch~rski R. (IKP), .150.0 I terminy pótniejsze. Jednem z poważniej 
powlednie konsekwencje za samowolne i'nter- roku ubiegłym w Łodzi zwycięży! w nieznacz- 5000 mtr. Kurpesa (ll_<P) 1 Lac.h (K~. P~biamce) szych zagadnień propagandowych Pol-
r>retowanie uchwały, nym stosunku silny zespól białostocki, mający skok wda! Kucharski .Edw. 1 Bob1ńsk1 (ŁKS), . . b ć ól j d d . 

w swym składzie szerer naJ!epszych zawodni- skok wzwyt Bystry (Zjednoczone) i I~ybak (K. ski, miało Y visp ne W e n~m mu 
Ze Sportu łuc i ków Polski E.), tyczka Kucharski Edw. i Bystry, oszczep śluibowanie olimpijczyków. Dniem tym zn czego Również' i w tym roku białostoczanie są fa- Bobiński i Rvbak„ kula i dysk Błaszczyk (ŁKS) oznaczo·10 święto Wychowania fizycz-
. Polski Związek Łuczniczy niniejszemJ w~rvtami spotkania . szczególnie .że wystąpią i Imiela (KSZO), sztafeta 4X100 Kucharski I i II nego 

· d · b I om znów w bardzo silnym składzie z Kuchar- Bvstry i Rybak, sztafeta olimpijska Wróblew- 1· k . d . d · k t k rze-
zawia amia pp. .a SO wen.tów kursów I skim, Strzałkowskim, Półtorakiem, Luckchau- ski I, Kucharski I, Rybak i Bystry. Jako rczer- . a. ~1ę. ow1a ~Je!fly yvs u e ? 
strzelecko - łuczniczych, ze strzelanie sem i innymi. wowi wyznaczeni zostali Łada OKP), Jańczyk łozema sw1ęta na 1es1en, slubowame od-
łucznicze odbędzie się w Łodzi w dniu I W razie pono.wnego zwycięstwa Bialegosto- (Zjednoczone), Anikieiew (WIMA), Fiszer (K. będzie się w Łodzi w innej formie. 
dzisiejszym t. j, w środę od godz l4-ej k~ nagroda ~rze~hodnla „Expressu" .o ~i~ bo-, .E.) i Ośmi.elak (~KP). . . . . . Polski· Komitet Olimpijski, zwrócH 
do zmroku na strzelnicy SKS-u. (Dojazd ~~~~won~~Y::1!ł!~i1~ft~~~:;t~~~.zie iuz de-

1 
gos~~~~ ~~~~0:0n~~ic~ąi::zini7c,i:;~iie~~~~t~~e?, 1~~: się w tej sprawie do 9kr~gowego Urzt;-

tramwajem Nr. 14). W razie deszczu t.OZLA. zdając sobie z teio sprawę 1 chcąc, ceprezes ŁOZLA. p. S.ikorski. du Wf. w Łodzi, m1anuJ~C delegatem 
strzelanie odbędzie się w tych samych płk. dyplom. Jana Gabrysia, n~ ~tórego 
godzinach w piątek. Klasa B walczy o punkty . ręce olimpijczycy z terenu ŁoCJZl ślubo-

wanie takie złożą. Są to: Waisówna, 
Czy zobaczymy Ficka? Kwaśniewska, Król, Chmielewski. W niedzielę dalsze mecze o mistrzostwo Data i forma ślubowania oznaczona 

Warszawa, 22 maja. 
Sekretarz Międzynarodowej federacji Pły

wackiej p, Donat zawiadomił PZP., te . start zna· 
komltego pływaka polsko-amery ańsltiego Pe· 
fer Ficka mórlby ewent. nastąpić w Polsce w 
czasie Zielonych Swiąt t. J. 9 I 10 czerwca. 
W tym czasie ł'lck mia! startować w Czecho
slowacJI, Jednak zawody w Pradze mają być 
odwołane. Termin 9 I 10 czerwca, Jest copraw
da za wczesny dla zawodów w Polsce, jednak 
PZP powinien skorzystać z doskonalej okazji 
l>y sprowadzić do Polski pływaka o światowej 
klasie, jakiego dotychczas na naszych pływal
niach jeszcze nie oglądano. 

Lódf, 22 maJa. to liczyć się nalety, te I. K. P. potrafi nawiązać zostanie w dniach najhliższych. 

Pożegnaj 
na zawsze 

d ole g I i w ości nóg 

Spróbuj tag~ 

prostego środ- ,...~MlY• 
ka domowego 

Oto prosty i niekosztowny środek 
domowy, który pozwala pozbyć sifł 
naza wsze najgotszych dolegliwości 
nóg. Należy zanurzyć nogi w cieple! 
wodzie, do której dodało się tylo 
Saltrat Rodelł, by przybrała ona 
wyiląd mleka. Saltrat Rodelł zawle· 
ra dziesięć rozmaitych soli ze zna· 
nych :tr6deł radioaktywnych. Ta 
wysoce kol•ca kllpiel usuwa w clll· 
gu 3·ch minut męcZllCC bóle nóg. 
Wyc:i~ga natychmiast zapalenie z 
i>opękanych, paląeych rąk. Spuchli· 
zrta znika. Odmrożenia przestaii\ 
świerzbić I są szybko uko!one. Ta 
mleczna woda z Saltrat usuwa, lak 
za poruszeniem różdżki czarodziej
skiej, ból odcisków, nagniotków i 
stwardniałych miejsc, zmiękcza Jo 
do tego stopnia, że motna Je odii\ć 
w całości wraz z korzeniami. A,ptekl. 
składy a"t_tczne I perfumerio sprze· 
dalą. Pod rwarancJą. Saltrat R~el~ 
Skład rt6wny: L. Nasierowski, War
szawa, Kaliska 9. 

Po JtdnotYJodnioweJ przerwie, wywołanej równorzędną walkę, a nawet wyjść ze spotka- Możliwe jest, że 5!ubowanie to od-
żałobą w całym sporcie polskim, wznowione zo· nia zwycięsko. b d · · bl' · 
staną mistrzostwa piłkarskie łódzkiej klasy „B". Przypominamy, iż stan tabeli w ciągu astat-. ę zie się PU iczme. 
Oba mecze niedzielne, które zakończą pierwszą nich tygodni uległ licznym zmianom i obecnie Szwankowski z Ł. K.S-u 
rundę rozgr~wek nie powinny zasadniczo wply- przedstawia się następuiąco: 
nąć na zmianę tabeli. Tytuł mistrza wiosennego li Klub gry pkt 
zdobył definitywnie Huragan, dla którego uzy- 1) Huragan 4 8 
skanie 2 pkt. w niedzielne! walce z T. U. R.-em I 2) Sokół (Zgierz) 5 · 6 
nie Powinno przedstawiać większych trudności. 3) Ziednoczone 4 4 

Niemniej ciekawie przedstawia się drugie 4) T. u. R. 4 4 
spotkanie pomiędzy dwiema drużynami fabrycz-1 5) I. K. P. 4 3 
nemi I. K. p, i Zjednoczone. Wprawdzie Zied- 6) Bar-Kochbt S 
noczone znajduje Się na Jępszei pozycji, pomimo • 

st. br. 
11:3 
18:9 
12:9 
5:5 
9:7 
1:26 

przenl6sł się do Warszawy 
Łodzianin Szwankowski - młodszy brat 

znakomitego pływaka ś. p, Janusza, który wy
stępował dotychczas w barwach ŁKS-u prze
nosi się do Warszawy, gdzie wstępuje do AZS-u. 
Trener akademików p. Wieliński rokuje Szwan
kowskiemu dużą przyszłość. 

or. HEnRYKOWSKIDr. w. BALICKA nr MED. or.me~.H. LUBICZ 
Choroby •k6rne I wener5'C•n• SIEl'tKIEWICZA 62 (róg Nawrotu) GUSTA W K Q H N Spec. chorób sóruych, wenerycznych 

mieszka obecnie T.R.AUOUTTA t Nr. te.L 194·0&. specjalista cltorób kobie· i moczopłciowych· 
. ~ront I p, te1. 26iM8. Choroby •• 1.1ne I w\.'tleryc.:ne cych I akuszer Jl diatermja CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-82· 

Przy1m.u1e pa?ów .od ~-11-el I od pnyJmul• hlole1>1 I dzieci od I do 3 I kt k ' 1 J 'Przyjmuje od g, 8-10, 12-2, 5-8 w. 
6-9 w1ecz., medz. 1 święta od 9-12,30 I od 1 do 8-eJ. e e ro. oagu ac a w niedziele i święta od 9-11 rano. 
panie: od 10-11-el i od ~9 wleci. pr~yjmuje w Lodzi 

DR. MED. , 

A. Leśniewicz 
CHIRURO 

ANDRZEJA 3, tel. 21-666, 
przyjmuje od 3-5 po poi. 

Dr. AU!D. 

Dr.HELLER 
Spec. chorób skórnych, wencrycinyc 

I !ltOOltl!)łdOW)'Ch 
TRAUGUTT A 8, tef. 179·89 

przyjmuje oC: 8-11 1 od 4-8, 
w niedziele i święta oó 11·-2 po poi. 

Dr.med. L. BERMAN 

AVGINALłtE PROSZKI 
MICH~~NO"' 

NERVOSIN" 
a.M.s.w. ~•599 
lNAA f'ABA, 

1KOGUTMIEM 

BÓLE ZĘBÓW 
GRYPA, PRZE Zlk.BIENIA 
8 0 L E ! 'A ATAETYt7.NE1 
~TAWOW'E.1406TNE iT.P. 

ul. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. LEKARZ • DENTYSTA 

;rzyJm. 10_- 12 I 4 --~poi:_ B. NUSBAUMOWA 
o= s TI BIB ER 6 AL przyjmuje od 10-1 I od 6-8 po poi· 

Choroby •kórne I weneryczne Piotrkowska 51 1~~~·23 
Elektroterapja 

zawad~ka 10 :el. 106-ao OoktOr TR E p MA N 
Ordynu1e od 9-1 I od 5-8 
w niedzielę i ŚWiAta od 9-1 specJallsta chorób wenerycznych, 

" skórnych, moczopłciowych 

Dr, Med. WŁODZIMIERZ 

łADZIEWICZ 
ZAWADZKA 6, fr. II piętro, tel. 234-12 

8-12, 2-4, 6-9 wiecz. 
W niedziele j święta od 8-1 PP· 

SpecJallsta chorób DOKTOR 
f-'tAJCll o•VOINALNV<M PAOllKó\t uszu, nosa, gardła I krtani K L J N G E R 
n tN.,Aa11. KO G UT EM Lódt, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 
5 p .a.z & o A JĄ APTEK' Przyjmuje od 4 do 8 wiecz. SP.EC. chor. SEKSUALNYCH 

specJałlsta .:horób W'ł}n.iryczn~c:b, skór 
nych I seksualnych ---- Dr. MED. wenerycznych i skórnych (włosów) . . Dr B R A U N S I( .- k ANDRZEJA 2, telefon 132.28. CEGIELNIANA 15, I elefon 1.C9-07. . ry11• ~przyjmuje od 9-11 i od 6-8 wiecz# 

Przyjmuje od 8- -11 I od 6-9 wiecz. • + • - --
W niediiele I Awlęta ot1 9-1 PO poi. POWROCIL. CHOROBY SKÓRNI! I WENERYCZNE Dr. MED. 

DOKTÓR 
Spec. chor. skórnych i wenerycznych (kobiety i dzieci) H Klaczkowa 
przyJmule od 8-l·eJ i od 4-8 wiecz. SIENKIEWICZA 34, telefon 146-01 • H. Szu11tacll•• CfOlfLNIA;NA 4, t~. 100·57· r>rzyJmuJe od 11-1 I od 3-4 po pot POLOżNI'i1~&dE.CHOROBY 

CHOROBY SKÓRNE I mNfRY~Z PRZYCHODNIA o R d I . PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. 
PIOTRKOWSKA 116, tel· 148·'2. •••••01.0GICZNA r un sz BID przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wiecz 

Od. 9-1, od 5-9 pp, kó h e 
w niedziele I święta od 10-1. Leczenie chor. weneryczn. i s rnyc · PRZYBLĄKAL się pies szpic biały. 

ZAWAD~l(A 11 t~lefon 122-73. AKUSZER.QltłEKOLOQ Odebrać za zwrotem kosztów, ułic:i 
DMre.d. ŁU[·JA f1AKOWER Stac1a Zapobiegawcza_ POMORSKA 7 Telefon Zofii 8 u dozorcy. 22 CZYtlna od 9 rano do 9 w1ecz. ' 127·84

1 
__________ , ___ _ 

CHOROBY SK~RNE I WENl!RYCZNI! PORADA a ZLOTE. PrzyJmuJe od 8-10 r. i 4-8-eJ. Sf:.UŻACA skromna z . gotowaniem, o 
(Kobiety 1 dzlocl) • Dr MED fr!1'eJ powlerzchownośc1 zechce dzwo-

'!óLCZAŃSKA 1~7. te•. 149·3?· Dr Wołkowyski · · ~ 143-59. 22 
przyimuje od 9-11 I od 6-8 w1ecz. • s Ka n I or 

nledz. i święta od 9-12-cJ. chor. wen~r)'C2'nół. r.kórne 1 płciowe. • JĘZYKOW ANOJELSKIEGO, fRAN-

ceg.l!IOl:aftil 11 tel 238-02 Spec). chor. s1<órn.vct1 I wenctNznych. CUSKIEOO - gruntownie udzielam, 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski mę u t • PIOTRKOWSKA 90, Telefon 129-45. gramatyka, literatura, konwersacja, 
ski na miejscu i ondulatorka na letni- Przyjmuje o<l ?!- 1? i oc! 4--9 Przyjmuje od 8--2 i od 6-9 wiecz.. handlowa korespondencja, Tel. !74-26, 
sko. Narutowicza 29, fryzjer. 2Z w niedziele ; św ii; ta od 1)..-1. w niedziele i święta od 8-2 po poi. g, lC-12 rano. 
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Tu spoczywają prochy Wodza Narodu 
"·b 

.. 

Trumna Marszałka, w. krypcie Leonacda. 

Hołd źąłobny Gdyni 

Z pogrzebu Marszałka 

~ tem miejscu, gdzie Mariszałek zWJłd przyjmować dełiladę, 
stanęła Jego trumna wśród powodzi kwiatów, 

. ' 

Załoba w Wilnie 

Defilada marynarzy przed symbolicznym katafalkiem w Gdyni, w dniu pogrzę„ 1 Sf!D.boliczny katafalk na Placu Łukiskim w Wilnie, w dniu pogrzebu Marszałlt'a 
bu Mar~ałka Piłsudskiego, _ . . Piłsudskiego, · ' 

-~· 

• 
Cod lienna nowelka ,,Expressu" ·rza. Edwair_iC1 da.wej utrzymywał z nłe munifa. _ " 

W osfoiniej c:hwili 
mi · stosunki Wwaa°''ZY!Skie. Osrlatnio jed· O~a.-oiwidlzaM pan1.e . taiksMą. Tym 
nak ochw:·acały głowy, gdy ł!o spoityka· ra,zem oczywiście już p.ła.cił Zygmwit. 
ły, Był bow5_,em nędimie ubrany i już nie Edwairdoiwi nk przecież nie ·• pozostało. 
należał do ich sfory. Gdy pożegnali si_ę z paniami, Zy~· 

O godzinie dziesiątej wiecwrem Ed-1 Spa:ze'dał również wszysitkrie war.tóśclo- . Gdy_ zauważył, że oorkadą jego wizro· munt zarprop.onował 'Edwardowi, by włó 
waird nagle doszedł do wniosku, że jego we rze,c.zv. ku, przeisitał się im kłaniać. cilii do lokalu. ;:•: 
sytuacja jest be:znadziejna i że powinien P·ozoistał mu jedynie smok.in.g., · Teraa; iednaik allkohol mocn10 mu Edwaird orpienł się bairdzo słalfo. 
poizbawić s1ię żyda. I te1raiz właśnie ubrał go. sirumiał w głio:wie. Zresztą bvł w smokin Było mu W1S1Zys1tko jedno. Za dwie, f.i-iy 

Dwa laita minęły już od tego cizasu, Poll"az ostatni w życ~u. gu. Nie będime .więc ,ich kmnptt·omit01Wał. godiziiiny siko!ńozy z tym światem. · 
gdy stracił po1sadę. Po1stan01Wił pójść do naiwyitwOt"niei~ Poctsz,edł śmiało do stoliilka. Gdy zasiedli przy stoliku, Zygmunt 

Praciował w dużei firm~e konfok'cyjnej s,zego lokalu, w którym 'dawmiej był CIZę· Mlode niewruaisrty, po chw:i1owe~ lton· nagle żapyt1ał: ' 
pełniąc fukcję kforown~ka sp1~edaży. stym ~oś1oiettn. . sternacjii, pr,zywitały J!o dość serdecznie. - Powiedlz mi, Cko,gi przyjecielu, jak 
Przedsiębiorstwo wskutek kt"~ysu po· Po~sitało mu ie&Zoze sto złotych. P.rzyisdadł się do kh stol.ika. ci siię o'becn~e p101wod.1zi? Czy masz nową · 
padło w trudności finansowe. Ro·Z(pOOZę· Będzie się bawił do rana, a pózniei„. . Od dtwiuich Lat ni,e był już w tak posadę? . 
ły się ' redukcje. Początk01Wo wyrnówio· Później zastrzeli się. _ świemym humooize. Mł:ode ni1ewiaisty by - Nie - u°§mieclinął się Edward -
no pracę mniej odpowiedzialnym siłom Edward wyciągnął z biurka rewol- ły nim za.chwyoone. Tańozył z niemi, Mam wrażeniie, że już nigdy nie obejmę 
biurowym. · .Wreszde pnysizła kolej na, we.r. Pr\Zyło,żył do skroni zimną lufę i częs.toiwał je trunkami i sypał koncepita· żadnej pos1aidy. Prowadzę sam inleresy. 
Edwarda. poiwiedzfał do siebie póbgłosem: mi, jak z rękaiwa. I doskonale zanMam. ~ 7 <, 

Poc.zątkowo nie przejmował się zby- - ~łaś1c~wie to nie jest wcale trud.: O go&.inie pierwsize,j po północy zja Zygmunt spojrzał nail z szacurlkiem 
tniio utratą , pirncy. Po1sfadał przecież ne. Nac<iisnąć cyngiea i po wszystkiem. wił s1ię Zygmunt. Był to równiez dawny zamówił butelkę zagranicznego ·w~na. 
os'zczęooośd pieniężne i ziresztą był Gdy pio kiiłku.nastu mmutia1ch wycho- zna.jomy Edward,a. Posiadał duże przed Po paru minutach wzn·o·wił ro1zmowę 
przekonany, ż.e s1zybrko madcLz~e in:ne za· dził z mie1S1Zikania, wyglądał jak człowiek siębiontwo ha1lldlowe, kitóre doskonale na ten sam temat. 
jęcie. Miał chlubne świadectwa i cheł· któremu znakomicie się powodzi, któż· proisped"owało. . - Ciesizę się, że dobr.ze zarabiasz
pił się znajomośdami z oisobami bardz.o ~y pr~y~Slzczał, ,ż,e t~ ie~t oistatnia no,c, I Jak . ~iię ?ika,zało·, umó~ił się z obie· P?Wi~dział. --:- W1 ~isieiszych czasach 
ustosunkowanemi. ze o swiicrn zakon czy zyc1e? ma pamam1. Gdy zauwazył Edwarda, mewiele ludz11om uda.Je się utrzymać na 

Sądził, że gdy tyLkio się do nich zwró Poje·chał taksówką. siedzą.ce.go w ich towa,rzvstwie, nie po· 1 powierzćhni. Mn.ie się również nieźle 
ci, natyc~m~ast mu zaofiarują dobrze Dziś mógł sobie na to pozwolić. · Sto tr~fił u~rv~ zdziwienia. On również od ~owodizi:. P•rzedsiębfo,rst_wo moje stą.Ie 
płatne za1ęc:ue. . złotych wystairazy. wielu Illle·s1ęcy odwracał głowę, i;!dy · się roizw11a. Do&zedłem 1ednak do wriio· 

Ale rzeczywistość Z'adała kłam jegoj Po. kilkuna:stu .~utach .z,nalaizł się ~o sp~rtykał na ulicy. \Yiedzia.ł, ż~ Ed-1 skt;~ że mim? ~ryzysu, trudno jest zna.· 
przypuszczen1om. _ na sa.lii resfauraicy1ne1. O te1 P?rze było ward 1esit be.zrobotnym 1 bał się, ze bę· lezc przeds1ęb1orczy,ch i odpowiedzial· 

Ludzie na których tak Hozył, . zwo- tam jes1z.cze d,ość puisto. . ' ' ' dz.i~ go prosił o pożyczkę. nych pomocników. Od wielu tygodrti sżu 
dzili go obiietnacaimi. · ~resizc[.e . z:rio,zu- Edwa.rd zajął sitoli:k. PHY . oa:kiesfa·'Z:e i · '- Jak się miew,a,siz, stary druhu kam kierorwnika działu spqedaży i ,nie 
m~ał, ż;e mu n.ie pomogą. ·, . zażądał :korri,ia:ku. .. - . , . . ' zawołał doń Edward wesołio, śc~skając mo1gę natrafić na właściwą osobę. Sz~o-

. Począł .wówcizas. salJI. ~~k!ać pucy. W c,1ą~u paru mu.·11Ut opro~nił : całą -m:u rękę:, . _ · . da, że ty nłe ~hce·sz p,rzyjąc posady. 1' 
Zwracał się do na1rozma1t1szych przed· butelkę. · Po k~łku mmuta.ch Zygmunt poiczął l Edwaird sipoin~ał nań z ro.zozuleni,em. 
siębiiorstw .i ~sz,ędzie . oitrzymywał i·edna OdizyiS1kał ~fob,ry humor. .. , , , ~o, z~o~u traktować jak najlepszego!' - Przyjacielowi nie mogę, odmówić! 
kową odpowledz: . · · Po tylu m1es1ącach udręk1 nagle stał ,prz;viaCJ.ela. - zawołał wesoło. - Przyjmę u ciebie 

- Niesite·ty, obecnie nie reflektujemy s,ię zupełnie il'Lnym człowiekiem. -Wy,da· ·. \ Zabawa trwała do godziny trzeciej , posadę, ale po,d iednym warunkiem. ,i 
na pańskie usługi. Oczywiście, gdy zaj- . wało mu s,ię, że znów wróciły da$e, po północy. I - Pod iakim? . 
dzie potrz.eba·,- natychmiasit się ·zwróci· dobre czasy. · . ' ' ' , Młodze niewiasih~ wreS1zd.e wyraziły - Jeżeli mi pozwolisz jednoeze§nie 
my do pana. ' Zażądał iesizcze ko.maku. chęć opus1zczenia lokalu. pilnoiwać moich interesów! ' 

Nikt się jednak do niego me zwracał. Witej chwili weszły na salę dwie Edward wezwał kelnera. - Ależ zgadzam się! 
W ten sposób upłynęły dwa l1ata. młode kobiety. . Rachunek wyr.iósł 94 złote. Tyle je- I w ten spo,sób Ediw'ard rozpoczął no 
Edward już dawno wydał pieniądze, Jedna z niich była córką dyrekton , szcze miał w kieszenL we życie. 

które mu pozostały z lep-sizych c~asów. banku, druga żona . dość wziętegp, lek:t· .I Zapłacił wszystko mimo oporu Zyg-
'• t. 

----· ------------------- ---------~ ·-·-·- - ------------ -----------
Za wydawcę druk: Wydawnictwo „RennhJika" Sp. i ogr. odp. Redaktor Ódpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska '9. 




